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Od czasu przewrotu majowego 
przeżywa Narodowa Demokracja o- 
kres  staropanieństwa politycznego. 
Nikt jej o rękę nie prosi, nikt nie 
chce korzystać z jej tak bogatego do- 
świadczenia parlamentarnego. Wypad- 
ki toczą się bez jej udziału, spoleczeń- 
stwo dochodzi do przekonania, że 
współpraca Obozu Narodowego w 


wołała żadnego entuzjazmu, ale co gore 
sza, powstał zupełnie niepotrzebny 
szum w prasie, który wykazał całą 
a m | słabość tego niegdyś tak potężnego 
stronnictwa. Nawet ci, którzy na wi- 
dok tej partji drżeli ze strachu, dziś 
| pokpiwają sobie z jej bezsilności. 
Walka Obozu „narodowego“ z 
„Obozem Majowym* przynosi tylko 
same klęski, a nieszczere umizgi pod 
rządom koalicyjnym) — jest ewentual- | JG50 adresem, ośmieszają ją tylko w o- 
| ność powrotu do stosunków przedma- | Szach innych. Narodowa Demokracja 
jowych. Nie jesteśmy entuzjastami | WI bardzo dobrze, którędy prowadzi 
tych stosunków, ani nie mamy potrze- droga do jednolitego frontu i pokoju 
dzisiejszych warunkach nietylko nie | ne na obecne dolegliwości gospodarcze | by ich bronić. Dążyliśmy do ich rady- wewnętrznego, niestety zarozumiałość 
jest konieczna, ale nawet może byłaby | mogłaby aplikować Narodowa Demo- kalnej zmiany, a realizacji tych dążeń | ' falszywy wstyd nie pozwala jej na 
1 szkodliwa w chwili, kiedy jednoli- | kracja pospołu z obozem socjalistycz- przeszkodził właśnie przewrót majo- | “Znane  najoczywistszego faktu, że 
| 
l 
| 


„Zgadzamy się — odpisała „Gaze- 
ta Warszawska“ — z organem Piłsud- 
czyków, że koncepcja rządu koalicyj- 
nego w Polsce nie jest obecnie aktual- 
na.. Głównym straszakiem (przeciw 


się na poklaski, bez rachub na samą 
popularność, Pod tym kątem widze- 
nia. wszystkie koalicyjne poczynania 
międzypartyjne w Polsce nie wycho- 
dziły nigdy poza ciasny krąg formulek 
słownych, poza litanję niedotrzymy- 
wanych obietnic i nigdy nierealizowa- 
nych przyrzeczeń. 

Pytamy — jakie remedium skutecz 


tość myśli, woli i władzy jest najlep- | nym, jakie wyjście moglaby wskazać | wy“ koalicja taka właściwie astnieje dzisiaj 

szą gwarancją szczęśliwego przetrzy- | partja „Robotnika“ łącznie z ludow- i doskonale spełnia swoje zadanie. 

mania kryzysu. cami wszech odmian? Jaką wartość Jest nią obóz Marszałka, jednoczą- 
rzeczywistą, jaką sile życiową, jaką a cy w sobie wszystkich ludzi dobrej 


Odpowiedź ta nie była zbyt dy- 
plomatycznie zredagowana, gdyż — 
jak to sprytnie podchwycił „Nasz 


Tę izolacj czu Narodowa " 2 E 6 za 
D RE 34 35 GA) Aro. | nergję twórczą mogłaby przejawić ta- | Przegląd" — „organ endecki mimo- woli, którzy interes i pomyślność Pań- 
emokracja boleśnie i dlatego nie o- | | A i an R A EP daży! stwa na naczelnem stawia miejscu. 
mija żadnej sposobności. któraby jej a wiaśnie w partyjnem pomy u | wol się przyznał, że prawica dążyła Ją J 
- 3 u. l SKAZA . s 
P koalicja?“ do przewrotu faszystowskiego“. Na zarzut, iż prawica dążyła do 


pozwolila wypłynąć z honorem na 
powierzchnię życia. Znane są jej o- 
ferty w sprawie niemieckiej, mniej- 
szościowej, rosyjskiej, — niestety, żad- 
na z nich nie została przyjęta. Mimo 
calej awersji, Zak «im T do 
obozu Marszałka, nie brak także ci- AL, epe 
chych westchnień i wstydliwych zalo- = ostalniej chwili. 
rów do sfer kierujących tego właśnie 


obozu. Wszak pamiętamy, jatto przed j PR 

kilku miesiącami pojawiały s ẹ:w pra- | © wa Y ORYCESU EF. 5 gz He 

sie „narodowej“ głosy „wybitnych re- 

e AAE A zts lay; 3 5 PE . . . . . 

$ eh koncen wade A kon acz: ae” » „AKA | szej zd 4 ARE pod "a wychodząc Z założenia, „że Fidac U- 
a g : tynuuje obrady | wodnictwem posła do parlamentu fran- | znaje konieczność : zajęcia stanowiska 
kikolwiek konta * Z c 3 na plenum i iw komisjach. Najdonio- ! cuskiego, b. ministra:w gabinecie Tar- | wobec propagandy rewizjonistycznej. 
mokracją. Były to oczywiscie zamas” | ślejszemi były obrady komisji pierw- | dieu, Marcelego Herauda. Komisja ta, | przeprowadziła na ten temat EM 
kowane giosy endeków, na które nikt dyskusję, w czasie której zabierał głos 
nie odpowiedział. , ae również przewodniczący delegacji pol- 
skiej, generał Górecki Wykazał on 
w dłuższem przemówieniu, że nie- 
mieckich zakusów na Pomorze pod 
żadnym pozorem nie można podciarać 
pod rubrykę tak zwanych poprawek 


Takiej interpretacji nie spodziewała | przewrotu faszystowskiego, prasa na- 
się Narodowa Demokracja. Dyskret- | rodowo - demokratyczna nie reago- 
nie podsunięta przez nią koncepcja | wała, natomiast bardzo ją ziryto- 
rządu koalicyjnego, nietylko nie wy- (Ciąg dalszy na str. 2). 


W obozie „narodowym nie spo- 
dziewano się tak stanowczej repliki, 
Trzeba było czemprędzej wycofać się 
na „zgóry przygotowane pozycje“, 


Niezrażona  tylokrotną odmową ae „ap 
wynalazia sobie Nar. Demokracja bar- Bunt w marynarce chilijskiej. | 
dzo oryginalny sposób wniesienia jesz- 
cze jednej oferty. Oto, korzystając z Valpareiso, 2 września, (PAT). że marynarze nie godzą się na propo- 
ostatniego kryzysu rządu angielskie- | Eskadra marynarzy chilijskich znaj” | nowane obniżenie poborów. Wobec i 
so, zaczęła się nagle zachwycać usi- | dująca się w Coquimbo zbuntowała | zgody oficerów na przyjęcie ultima- | granicznych, gdyż chodzi tu o nie- 
towaniami Mac Donalda, zmierzające- | się, zmuszając oficerów do podpisania | tum bunt ustał. | podległy byt - Rzeczypospolitej. 
mi do nawiązania kontaktu z l:bera- | ultimatum do rządu oświadczającego; | Po cafodziennej dyskusji, komisja 
| 
| 
| 


"a i sa ii a Z "a i . emy przyjęła następującą rezolucję: Fidac, 
chwytu wypłynął u niej wnioszk ogól- D f d . h il; > d l r potwierdzając uchwałę kongresu, od- 
ny, że „najwłaściwszem wyjsciem w errau aca trzec a mi Jonmow Olarów. bytego w roku 1922 w Nowym Or- 
momencie kryzysu gospodarczego jest leanie, postanawia: 1) traktaty stano- 
tworzenie rządu koalicyjnego, któryby 


| | wią prawo, obowiązujące państwa i 
obejmował możliwie wszystkie partje powinny być wykonywane w dobrej 


Chicago, 2 września. (PAT.) Jeden | przypuszczają, suma ta sięga 3 miljo- 
z urzędników Towarzystwa Conti- | nów dolarów. Towarzystwo było u- 
nental Illinois Bank and Trust zeznał, | bezpieczone przed nadużyciami urzęd- 


ityczne, Taki d dawałby gwa- | .. > RY woli; t i 
a | AE AZ F zdefraudował sumę, Rosi ników. N oe al k goen Elk załay IE. 
ożywiłby życie gospodarcze" itd,, itd. | "ości jednak nie potrafi określić, i, łaby uznana wspólną zgodą; 3) w bra- 


ku uprzedniej zgody między państwa- 
mi zainteresowanemi, (Fidac nie może 
się zgodzić na kampanię rewizjoni- 


Na tę ofertę „Gazeta Polska* od- 


powiedziała zdecydowanie: Unia celna austrjacko-niemiecka 


styczną, która stworzyłaby tylko no- 


„Koalicyjne pomysły, to rzecz w i dł O 
Polsce bardzo dobrze znana! Prze- będzie odiozona, we nieporozumienia i utrudniłaby po- 
aa wo one omal doktrynę po- Wiedeń, 2 września. (PAT.) „N. | tekst oświadczenia Schobera i Curtiusa | stęp dzieła pokoju. 
lityczną, do której zawsze powracano, | Er, Presse“ donosi z Genewy: Ucho- | nie jest jeszcze ustalony i że w tej Rezolucja powyższa została jedno- 


ilekroć następowała w czasach przed- dzi prawie za pewne, że Schober i | Sprawie toczą się jeszcze rokowania. | myślnie przyjęta przez delegacje 10 
majowych krytyczna chwila dla po- | Curtius oświadczą na posiedzeniu ko- | Francuzi domagają się zupełnego wy- | narodów, a: tylko delegacja włoska 
szczególnych  partyj politycznych, misji europejskiej że Niemcy i Au- | rzeczenia projektu. ¿Curtius oświad- | wstrzymała się |od głosowania przv 
zgranych w danym momencie na giel- | strją odkładają swój plan unji celnej. | czył dziennikarzom wiedeńskim, że | punkcie trzecim. Znaczenie tej jedno- 
dzie sejmowej, lub kiedy ze względów | Wobec odroczenia terminu ogłoszenia | o takiem zupełnem wyrzeczeniu się | głośności podnosi fakt, że za rezolu- 
konkurencyjnych , żadna z nich nie | wyroku trybunału haskiego, nie jest | nie może być mowy. Niemcy stoją bo | cją głosowała również delegacja Sta- 
chciała obarczać się większą od innej jeszcze pewne, kiedy Curtius i Scho- | stronie Austrji i; mimo trudności, | nów Zjednoczonych. 
odpowiedzialnością za sprawowanie | þer złożą swoje oświadczenia. które się wyłoniły, nie zrzekną się so- 
> sk z Narodowej ORT. „Ns. Wiener Tageblatt“ donosi, że | lidarności z Austrją. ui ~~ 
racji wycCaje się, IZ wystarczyło Kil- u 4 gą 66 73 
ka lat przerwy w rozpuście politycz- „Zeppelin w Brazylii. 


| 
| 
r e . e e r | „s 
nej w Polsce, aby społeczeństwo za- Poświęcenie „Krzyża Legjonów*. Pernambuco, 2 września. (PAT.) 
| 
| 


pomniaio doszczętnie o politycznym 3 i Sterowiec Zeppelin przybył tu wczo- 
karnawale party; politycznych, ich lea- Nadwórna. 2 września. (PAT.) Sta- | s raj o godzinie ;17-tej wedle czasu miej- 
derów i prasy, kiedy wszyscy rządzili raniem polskiego Komitetu pracy spo- | żołnierze HI Brygady Legjonów prze- | scowego. W ‘czasie swego przelotu nad 
państwem, ale nikt za te rządy nie po- | łecznej w Nadwórnej odbędzie się w | dariszy się wśród krwawycrh bojów z | wybrzeżem brazyłijskiem, sterowiec 
nosit odpow cdzialności. niedzielę dnia 6 września br. uroczy- | Wegier do Polski wznieśli dla upamięt- wskutek gwałtownej burzy doznał po- 
Chwile ciężkie, trudne sytuacje, | stość poświęcenia „Krzyża Legjonów* | nienia tej chwili prosty krzyż drew- ważnych uszkodzeń. 
wymagają od tych czynników, które | na Rogodzach (przełęczy Pantyrskiej). | niany z pamiętnym czterowierszem. 
chcą Je opanować, zdecydowanej i o- Krzyż ten ufundowany  ofiarnością r: 


kreślonej woli działania, bez oglądania E G — 


społeczeństwa stanie na miejscu, gdzie 
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wał artykuł, zamieszczony w „Dniu 
Polskim”. „Niema — pisze ten dzien- 
nik — i nie może być żadnej analogji 
z Anglją; tam konserwatyści i liberali 
stają I stali zawsze przedewszystkiem na 
gruncie państwowym; nasza opozycja 
iż prawa i z lewa — mimo idealnych 
programów partyjnych, w których o 
interesie Państwa mówi się w każdem 
zdaniu -— interes partji ustawia w 
praktyce na pierwszem miejscu. Czyż 
możemy sobie wyobrazić leaderów en- 
deckich czy socjalistycznych, którzy- 
by w tym ciężkim okresie kryzysu u- 
dali się do kierownika Rządu i ofiaro- 
wali mu bezinteresowne swoje usługi 
dla dobra Państwa?“ 

Ten ustęp tak podrażnił „(GAŻELĘ 
Warszawską! , że nie mogąc się poha- 
mować, napisała: „Apel do bezintere- 
sowności jest albo bezczelną insynua- 
cją, albo absurdem... Jeśli tego nie in- 
synuuje, a ma na myśli bezinteresow- 
ność co do udziału w Rządzie, to do- 
radza absurd, bo jak można oddać 
Państwu usługi, nie mając żadnego 
wpływu na Rządy?“ 

A więc — zdaniem „Obozu Naro- 
dowego” — usługę Państwu można od- 
dać tylko wtedy, gdy się siedzi w ga- 
binecie, Dla partji zaś, która niema 
przedstawiciela w Rządzie, najlepszą u- 
sługą dla Państwa jest uprawianie opo- 
zycji. 

Zdenerwowaną „Gazetę Warszaw- 
ską“ próbuje uspokoić „Głos Narodu“, 
„Nie trzeba — pisze — oddawać się 
czarnej rozpaczy z tego powodu. Rząd 
porozumienia wszystkich stronnictw 
państwowotwórczych jest dziś w Pol- 
sce niemożliwy. Ale po doświadcze- 
niach z ostatnich paru lat, nabieramy 
coraz głębszego przekonania, że z o- 
becnego stanu, w jakim się Polska znaj- 
duje, dwa są tylko możliwe wyjścia: 
albo jakaś strasznie silna i mądra dyk- 
tatura, albo porozumienie patrjotycz- 
nych partyjć. Z wynurzeń „Głosu Na- 
rodu“ wynika, że jednak w Polsce nie- 
ma dyktatury, — jakto się powszech- 
nie w prasie opozycyjnej czyta, 

„Ale przyjdzie czas — prorokuje 
„Głos Narodu? — kiedy do podziele- 
nia się odpowiedzialnością za Państwo 
zaprosi sanacja cały naród“. 

Możemy zapewnić opozycyjnych 
proroków, że cały naród pod wodzą 
Marszałka nawet bez „strasznie silnej 
dyktatury” już od czasu przewrotu 
majowego współpracuje z Rządem i ma 
własną większość w ciałach parlamen- 
tarnych, które do przeprowadzenia 
uchwał nie potrzebują zupełnie rozbit- 
ków partyjnych, Jeżeli zaś opozycja 
prawicowa uważa swą „czujną” kryty- 
kę za „rzetelną usługę dla Państwa“ — 
to powinna zaniechać swoich koalicyj- 
nych zalotów, bo któżby po niej mógł 
się godnie podjąć tak „ciężkiej, (2) 
trudnej (?) i naprawdę (?) bezintere- 
sownej służby?“ 


` e e 
Litwini i Niemcy. 

Kowno, 1 września. (PAT.). Ko- 
wieńskie „Echo” stwierdza, że w Opo- 
zycyjnej prasie litewskiej ostatniemi 
czasy coraz częściej ukazują się arty- 
kuły, skierowane przeciwko Niem- 
com. Artykuły te — zdaniem pisma — 
wyrażają opinję znacznej części społe- 
czeństwa litewskiego, zdecydowanie 
przeciwnego — orjentacji berlińskiej. 
„Echo“ powołuje się na artykuł „Ri- 
tas” p. t. „Niemieckie eksperymenty”, 
w Kedym organ  chrześcijańsko-de- 
mokratyczny dowodzi że finansowy 
kryzys Niemiec w znacznej mierze o- 
party jest na mist tyfikacji, że mimo 
nędzy w kraju, o której piszą niemiec- 
cy politycy, Niemcy znajdują setki 
miljonów na pancerniki. Następnie 
„Echo“ powołuje się na artykuł „Lje- 
tuvos Zinios“, który w sposób iro- 
niczny traktuje niemiecką skargę o 
rzekomo przygotowanym przez Li- 
twę puczu w Kłajpedzie. Artykuł ten 
m. in. stwierdza, że Niemcy korży- 
stają z każdej okazji, aby poruszyć za- 
gadrienie Kłajpedy. 


Londyn widziany z Paryza. 


(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“). 


Paryż patrzy zwykle z  wielkiem 
zainteresowaniem na to, co się dzieje 
w Londynie, z różnych powodów. 
Przedewszystkiem jest to zaintereso- 
wanie bliskiego sąsiada. Londyn jest 
najbliższą sie Paryża. Pozatem żyje 
jeszcze we Francji żywe wspomnienie 
„Entente Cordiale“, zcementowane 
ongi przez jednego z najlepszych poli- 
tyków europejskich, jakim był król 
angielski Edward VII. Wojna sprzę- 
gnęla ze sobą losy obu narodów i u- 
czyniła je jeszcze bliższemi. 

Kryzys angielski nastąpił po peł- 
nych dramatycznego napięcia wstrzą- 
sach, wywołanych krachem niemiec- 


| 
i 
I 
| 
j 
| 
| 
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kim. Angielski rząd labourzystów wy- 
kazał w tym okresie, że nie orjentuje 
się dostatecznie w polityce europej- 
skiej, Usiłował wywrzeć na Francję na- 
cisk w kierunku udzielenia wydatnej 
pomocy Niemcom, stając w tych usi- 
łowaniach po stronie Stanów Zjedno- 
czonych A. P. Już wówczas jednak 
okazało się, że Anglja jest w obecnej 
chwili zbyt słaba finansowo, aby bez 
pomocy Francji mogła pomóc Niem- 
com. Filoniemiecka gra rządu angiel- 
skiego była tak jasna, że Francuzi po- 
stanowili dać Anglikom dotkliwą nau- 
czkę. Odbyło się to bardzo prosto. 
Na lotnisku w Croydon pod Londy- 


Otwarcie sesji 


Genewa, I września. (PAT.). Szw. 
Ag. Telegr. donosi: Dziś o godz, 11 
rano otwartą została 64 sesja Rady Li- 
gi Narodów 

Genewa, 1 września. (PAT... Pu- 
bliczne posiedzenie Rady Ligi Naro- 
dów było poprzedzone 'ak zawsze po- 
siedzeniem poutnem, na którem oma- 
wiano sprawę ustalenia porządku 
dziennego obrad obecnej sesji oraz 
rozmaite sprawy budżetowe, personal- 
ne i inne, Na posiedzeniu publicznem 
Rada Ligi Narodów z podziękowaniem 
przyjęła propozycję rządu brazyliiskie- 
go zorganizowania w Rio de Janeiro 
centralnego instytutu dła zwalczania 
trądu. Następnie Rada Ligi przyjęła 
do wiadomości sprawozdanie niemiec- 
kiego ministra spraw zagranicznych 
d-ra Curtiusa w sprawie prac komite- 
tu gospodarczego Ligi Narodów, któ- 
ry zajmował się specjalnie sprawami, 
pozostającemi w związku z zastosowa- 
niem klauzuli narodu. najbardziej u- 
przywilejowanego w traktatach han- 
dlowych. Sprawozdanie omawia rów- 
nież zagadnienie ujednostajnienia ino- 
menklatury celnej i przypomina, że 
opracowane zostały 3 projekty wstęp- 
ne konwencji weterynaryjnej, 


Rady Ligi Narodów. 


Następnie po przyjęciu sptawozda- 
nia w sprawie uchodźców, Rada Ligi 
odroczyłą posiedzenie do środy przed- 
południa. 

Bawiący w Genewie mężowie sta- 
nu rozpoczęli już bezpośrednie roz- 
mowy w rozmaitych sprawach poli- 
tycznych i ekonomicznych, specjalnie 
interesujących ich kraje Tak np. wloz 
ski minister spr. zagr. Grandi odbył 
dłuższą rozmowę z bułgarskim pre- 


i mjerem Malinowem. 


Genewa, 1 września. (PAT.). Zwo- 
łane na jutro posiedzenie Rady Ligi 
zostało odroczone do czwartku, Dzień 
jutrzejszy poświęcony będzie pracom 
komitetu redakcyjnego i podkomisji 
koordynacyjne; komisji europejskiej. 
Na posiedzeniach tych zostaną przy- 
jęte ostatecznie raporty dla plenum 
komisji europejskiej, która również 
zbierze się w czwartek. Przypuszczają 
tu, że odroczenie posiedzenia Rady 
Ligi ma na celu umożliwienie prze- 
prowadzenia układów pomiędzy ze- 
branymi tu ministrami w sprawie sta- 
nowiska, jakie przedstawiciel Austrji 
zajmie na komisji europejskiej w spra- 
wie projektowanej przez ten kraj 
unji handlowej z Niemcami. 


Posiedzenie Komisji koordynacyjnej. 


Genewa, 1 września. (PAT.). Dziś 
obradowała komisja koordynacyjna 
komisji europejskiej Przyjęto bez 


większej dyskusji raporty komitetów 
zbożowego, kredytowego oraz eksper- 
tów gospodarczych. 

Również podkomisja koordynacyj- 
na zajmowała się dziś sprawą przedło- 
żonego komisji europejskiej układu 
handlowego _ niemiecko-rumuńskiego 
z 27 Czerwca. Podkomisja, po dysku- 
sji, zadecydowała uznać te zmiany u- 
kładu, które zalecone zostały w ra- 
porcie komitetu, 


Przy okazji omawiania sprawy 
zbytu produktów rolnych przedsta- 
wiciele Turcji oraz Sowietów zgłosi- 
li sprzeciw, motywując go szkodami, 
jakie te kraje pon'osą z racji wyżej 
wymienionych układów. 

Z okazj. przyjmowania raportu 
komitetu dla bezrobocia, dyrektor 
Międz. Biura Pracy Thomas wygłosił 
dłuższe przemówienie. 

Obrady podkomisji koordynacyj- 
nej toczyły się przy drzwiach zam- 
kniętych, 


Obrady gabinetu angielskiego. 


Londyn, 1 września. (PAT.). Dziś 
rano odbyło się posiedzenie Rady Mi- 


nistrów, poświęcone sprawie ustalenia 


najlepszych środków dla wprowadze- 
nia w życie finansowych projektów 
rzadu, możliwie z największą szyb- 
kością. Wieczorem odbył się dalszy 
ciag posiedzenia Rady Ministrów, 
Londyn, r września. (PAT.). Wśród 
zarządzeń oszczędnościowych, defini- 
tywnie przyjętych w dniu wczoraj- 
szym na posiedzeniu gabinetu, wymie- 
nić należy obniżenie poborów człon- 
kom gabinetu, urzędnikom  państwo- 


wym j członkom parlamentu, 

Londyn, r września. (PAT). W 
związku z podaną przez „Daily He- 
rald” wiadomością, iż jest nieprawdo- 
podobnem, aby rząd obecny istotnie 
urzeczywistnił swoj zamiar wprowa- 
dzenia nowych podatków już w roku 
bieżącym, Biuro Reutera dowiaduje 
się, iż naczelną zasadą obecnego rządu 
'est i będzie równość poświęcenia się 
wszystkich warstw społecznych i że 
zasada ta stosowana bdzie również w 
rozkładaniu podatków. 


Zjazd prezydentów republik 


środkowo-amerykańskich. 


Mexico City, 2 września. (PAT). 
Jak donoszą ze San Salwador, z koń- 
cem wrzegnia zjechać się mają w por- 
cie Union. (Salwador) lub w Amapala 


(Honduras) prezydenci wszystkich re- 
publik środkowej Ameryki. Zjazdowi 
temu przypisują duże znaczenie poli- 
tyczne dla wspomnianych krajów. 
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Paryż, w sierpniu 1931. 


nem załądowano do kilku samolotów 
trochę angielskiego złota, kupionego 
nawet nie za franki, lecz za funty, 
których we Francji jest niemało i zło- 
to to przewiezione zostało do Le Bour- 
get pod Paryżem, skąd przewieziono 
je do skarbca Banku Francji. 


W kilka dni później funtem wstrzą- 
snął pierwszy dreszcz. Gdy wstrząsy 
zaczęły się powtarzać, przedstawiciel 
Banku Anglji przybył po raz pierwszy 
do Paryża z prośbą o niewykupywa- 
nie angielskiego złota, którego zapas 
skurczył się w ciągu jednego tygodnia 
o 40 miljonów funtów szterlingów. 


Gdy przybył po raz drugi, prosił o 
udzielenie Bankowi Anglji pożyczki. 
Uzyskał natychmiast 25  miljonów 


funtów w formie otwarcia kredytów. 
Ale był to bądź co bądź akt upoko- 
rzenia. (Drugie 25 miljonów dostar- 
czył Federal Reserve Bank). 


Mimo tej nauczki Paryż patrzy na 
to, co się dzieje w Londynie, z pew- 


nem współczuciem. _ Przeciętnemu 
Francuzowi, Anglik zawsze jeszcze 
imponuje. Natomiast koła polityczne 
patrzą na dokonany w Anglji prze- 
wrót z pewną satysfakcją. Jak długo 
u steru rządów stali socjaliści, stano- 
wisko ich zwrócone było przeciw 


Francji. Stwierdźmy na marginesie, że 
jest to już do pewnego stopnia psy- 
choza, iż II Międzynarodówka ma wie- 
le sympatji dla Niemiec. Może dlate- 
go, że dały one światu najtęższych 
teonetyków socjalizmu? 


Zmiana gabinetu w Anglji, a prze- 
dewszystkiem zmiana na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych, ozna- 
czą zmianę całej polityki zagranicznej 
Anglji, koniec „splendid isolation?” po- 
litycznego, koniec ciążenia ku Stanom 
Zjednoczonym i wprzągnięcie Anglji 
w orbitę polityki europejskiej. 


Tym razem jednak spuściznę po 
socjaliście Hendersonie objął nie kon- 
serwatysta, lecz liberał, byly wice-król 
Indji, lord Reading. Jego koncepcje w 
zakresie polityki zagranicznej nie są 
bliżej znane. Wiadomo tylko, że jest 
przyjacielem Francji. 


Jeśli idzie o osobę samego p. Mac 
Donalda, to z wvjątkiem socjalistów, 
wszystkie pisma francuskie składają 
hołd jego prawdziwemu patrjotyzmo- 
wi. Socjaliści francuscy nazywają Mac 
Donalda zdrajcą ruchu robotniczego. 
Pisma niesocjalistyczne tłumaczą im, że 
mniejszym grzechem jest zdrada partji, 
aniżeli zdrada kraju. A usunięcie się 
Mac Donalda z rządu w takiej chwili 
byłoby nietylko pospolitą zdradą, ale 
i dezercją. W sytuacji, jaka się wytwo- 
rzyła i wobec przejścia całej Labour 
Party do opozycji, ministrowie socja- 
listyczni z p. Mac Donaldem na czele 
nie reprezentują w rządzie żadnej par- 
tji, a tylko pewien kierunek politycz- 
ny. Wobec tego i rząd, który miał 
być rządem zgody narodowej, jest 
tylko rządem współpracy narodowej. 


Al. Then. 


Dochody kolei. 


Warszawa, 2 września. (PAT.). 
Prasa podaje, ze Ministerstwo komuni- 
kacji wpłaciło do Skarbu Państwa w o- 
kresie pierwszych miesięcy roku bu- 
dżetowego 12 miljonów złotych na 
poczet dochodów kolei. Dochody te 
są wprawdzie przewidziane w budżecie 
na rok 1931/32 w kwocie 45.900.000 
zł. w rzeczywistości jednak ulegną 
znacznemu podwyższeniu wskutek 
poważnej redukcji wydatków oraz 
wzrostu wpływów w związku z kon- 
cesją francusko-polską na budowę li- 
nji Śląsk-Gdynia., 


Nr. 202 


Pogrzeb $. 


Warszawa, I września. (PAT). Po- 
grzeb Ś. p. Tadeusza Hołówki, który 
odbył się o godz. 3 popol. z dworca 
głównego zamienił się w olbrzymią 
manifestację, w której wzięły udział, 
poza czynnikami urzędowemi, wielo- 
tysięczne tłumy publiczności, 

Około godz. 3 przed dworcem 
głównym, gdzie przewieziono ze Lwo- 
wa trumnę ze zwłokami ś. p. Hołów- 
ki, poczęła gromadzić się liczniejsza 
publiczność. W pierwszym rzędzie 
przed dworcem ustawiły się organiza- 
cje społeczne, poczty sztandarowe, 
oddziały przysposobienia wojskowego 
oraz kompana honorowa piechoty. 
Pogrzeb $. p, Tadeusza Hołówki, jako 
kawalera Virtuti Militari odbył się z 
honorami wojskowymi. 

Na peronie przed trumną ks. su- 
perintendent Skierski odprawił mo- 
dlitwę, poczem wygłosił kazanie. Ko- 


ło trumny zajęli miejsca: najbliższa 
rodzina Zmarłego, przedstawiciel p. 
Prezydenta R. P. pułk. Głogowski, 


Rząd in corpore z Premjerem Prysto- 
rem na czele, marszałkowie Sejmu i 
Senatu, członkowie korpusu dyploma- 
tycznego, członkowie Izb ustawodaw- 
czych, wśród których m. in. obecni 
byli posłowie _ Stanisław  Stroński, 
Stahl, Michalkiewicz, Kulisiewicz, Ar- 
ciszewski ji Ziemicki, generalicja z 
Wiceministrem generałem Fabrycym i 
szefem sztabu generałem  Piskorem, 
przedstawiciele emigracji gruzińskiej i 
Aserbejdżanu, górale kaukascy, dele- 
gacja Tatarów polskich i Tatarów z zam 
kordonu, wielki Mufti i hazan ka- 
raimski oraz liczne zastępy przyjaciół 
Zmariego. 

Po przemówieniu  superitendenta 
Skierskiego, najbliżsi współpracownicy 
i przyjaciele zmarłego wynieśli. trumnę 
z wagonu do karawanu, poczem kon- 
dukt pogrzebowy ruszył na cmentarz. 
Kondukt otwierała kompanja piecho- 
ty oraz kompanja strzelecka, następ- 
nie szły poczty sztandarowe, szereg 
delegacji społecznych. Za pocztami 
niesiono kilkaset wieńców, m. in. od 
p. Prezydenta R. P., Marszałka Pil- 
sudskiego, wieńce od marszałków Sej- 
mu i Senatu, klubu BBWR., Ministra 
Zaleskiego, Pierackiego, od miasta 
Wilna i 20 innych miast z rubieży, od 
m. Krakowa i szeregu innych miast, 
kilkadziesiąt wieńców o barwach u- 
kraińskich, Aserbejdżanu, Gruzji, gó- 
rali kaukaskich i t. d. Za wieńcami 
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niesiono ordery zmariego, poczem po- | 


stępowało duchowieństwo. 

Kondukt przeszedł ulicami miasta, 
Marszałkowską, Królewską, placem 
Piłsudskiego, Teatralnym, ulicą Bie- 
lańską przez Tłumackie do cmentarza 
ewangelickiego na ul. Młynarskiej, 
gdzie przybył o godz. 13.25. 


Na cmentarz weszły poczty sztan- 
darowe organizacji społecznych, P. W. 
i t. d. 'Trumnę zanieśli do mogiły na 
barkach najbliżsi przyjacie zmarłego. 
Po modłach i przemówieniu superin- 
tendenta Skierskiego, pierwszy zabrał 
głos imieniem całego obozu Marszałka 
Piłsudskiego, Prezes Sławek. 


Przemówienia Prezesa Sławka 
i Wiceministra Becka. 


T. Hołówko w latach dzie- 
móch marzył o czynach wielkich. 
We wczesnej młodości stanął jako sze- 
regowiec do pracy, tam gdzie o wiel- 
ką sprawę walka się toczyła. Stanął i 
wytrwał do Śmierci. W swej duszy 
czystej łączył głęboką syntezę naj- 
piękniejszych kart naszej przeszłości 
z dniem dzisiejszym i z przyszłością, 
którą widział promienną, tworzącą 
nowe wartości, nowe drogi, opartą na 
uczciwym stosunku or eke do czło 


wieka. Siebie nie szczędził i nie chro- 
nił, Był zawsze tam, gdzie był po- 
trzebny. Prawdę swej duszy ponad 
wartość życia stawiał, Jeżeli ręka skry- 
tobójcy takie życie poważyła się prze- 
ciąć to przeklęta będzie przez, naród, 
który ją zrodził. Kolego i Przyjacie- 
lu! Gdy w zaświaty wchodzisz, wiedz 
że zostawiasz w duszach naszych 
część swej duszy, i że wartości, które 
zasiewałeś, z imieniem Twojem wią- 
zać się będą. 


Po zamachu na Ś. p. Tadeusza Hoełówkę. 


Na ilustracji naszej widzimy willę 
SS. Bazyljanek, w której mieszkał 


SU 


na wszelkie ubiory męskie, 
kostjumy i płaszcze dam- O 
Å skie, mundurki studenckie A 


6, D. p Hołówko. Okno (X) pokoju 
Nr. 5, gdzie dokonano morderstwa, 
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Następnie wygłosił imieniem Rzą- 
du przemówienie Wiceminister Beck. 

„Tadeusz Hołówko szedł w czoło- 
wym szeregu pracowników tego po- 
kolenia. Zgromadził tak wielki zapas 
idealizmu, jaki tylko rzeczywistość 
wytrzymać może. 

Napięcie tego idealizmu było tak 
wysokie, że promieniowało i musiało 
promieniować szeroko. Widzimy to 
dziś, gdy stoimy tu nietylko w gronie 
przyjaciół, kolegów i wśród przedsta- 
wicieli najszerszych kół społeczeństwa, 
ale i wśród reprezentantów bliskich 
nam, choć odległych geograficznie na- 
rodów. 


To nam nie pozwala patrzeć na 
Jego stratę jako na triumf zła, nie 
wolno nam zresztą tak myśleć nad 


trumną człowieka, którego treścią naj- 
istotniejszą była niezłomna wiara, 

W dalszym ciągu „wygłoszo- 
nych zostało kilka przemówień; w 
imieniu ukraińskiej emigracji wygłosił 
przemówienie p. Mikołaj Kowalewski, 
imieniem ludności ukraińskiej z Wo- 
łynia poseł Pewny, przedstawiciel na- 
rodu kaukaskiego Zapasiewicz, ko- 
mendant Legjonu Młodych. 

Na mogile Ś, p. Tadeusza Hołówki 
złożono A ABE wieńce. 


e 
Dalsze kondolencje. 

Warszawa, I września. (PAT). Mi- 
nister Spraw Wewnętrznych dr. Pie- 
racki nadesłał na ręce wdowy Bs Ś, [BL 
Tadeuszu Hołówce następującą depe- 
szę: „Wyrazy szczerego współczucia 
Z powodu niepowetowanej straty przez 
zgon Ś. p. męża Pani przesyła Mini- 
ster Pieracki", 

Warszawa, 1 września. (PAT). Pi- 
sma kondolencyjne na imię podsekre- 
tarza stanu Becka nadesłali m. in.: po- 
seł belgijski Bernard de Lescaille, am- 
basador Włoch Wanutelli ~- Rey i char 
gé d'affaires Czechosłowacji radca 
Smutny; chargć d'affaires Rzeszy nie- 
mieckiej v. Rintelen, w dniu dzisiej- 
szym złożył osobiście w Ministerstwie 
Spraw Zagranicznych kondolencje z 
powodu śmierci Ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki. 

Estoński wiceminister spraw za- 
granicznych Hellat przybył oficjalnie 
do poselstwa polskiego w Tallinie i 
wyraził kondolencje z powodu śmier- 
ci Ś. p. Tadeusza Hołówki. 

Poseł polski w Buenos Aires Ma- 
zurkiewicz wysłał do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych depesze kondo- 
lencyjne. Takie same depesze kondo- 
lencyjne wysłali do Ministerstwa Spr. 
Zagranicznych konsul generalny R. P. 


Paul Morgan 


opowiada o Hollywood. 


Dlaczego „Morgan „uciekł“ z Hollywood? — Dają dolary a nie dają roli. — 
Co wart jest kontrakt w Hollywood? Spaźniać się nie ,wolno, a flirtować też 


nie. — Ciężka praca w amerykańskich wytwórniach. — Wszystko jak w ze- 
garku! — Gust publiczności najwyższą miarą! — (Gdy „publika“ chce non- 
sensu, musi być nonsens. — Próbne przedstawienia. — Film Rockefellerow- 


ski. — Co to są „pokoje dla ryczących”? 


Znany niemiecki artysta filmowy, 
Paul Morgan, powrócił w ubie- 
głym tygodniu z Ameryki, z Holly- 
wood, i udzielił dziennikarzom cieka- 
wego wywiadu na temat swoich prze- 
żyć w  amerykańskiem Królestwie 
filmu. 

Morgan nie pozostał w Hollywood 
do końca swego engagement, zer- 
wał kontrakt i wrócił do Europy. Dla- 
czego uciekł tak prędko z tego miasta, 
które sam nazywa „rajem filmowo- 
dolarowym*? Odpowiedź jest bardzo 
prosta. Morganowi płacono doskonale 
i regularnie, ale nie dawano mu ról. 
Nie umie on dobrze po angielsku, 
mógł więc tylko grać w filmach, 
w których przedstawiał cudzoziemców, 
a takich filmów było niewiele. A Mor- 
gan nie lubi próżnować, wygrzewać się 
na plaży i używać tylko przyjemności 
zycia jon chciał grać, tworzyć, 
to też rzucił złotodajny Hollywood ku 


podziwowi swych amerykańskich ko- 
legów. 

Mimo krótkiego pobytu, nazbierał 
jednak niemiecki artysta wiele cie- 
kawych spostrzeżeń na temat 
zwyczajów i obyczajów w amerykań- 
skim świecie filmowym, który różni 
się bardzo od europejskiego. 

Naprzód samo engagement 
w Hollywood. Dokument kontraktu 
filmowego jest tu właściwie dla aktora 
bardzo kruchy, a wielce rvoe- 


styczny. Oddaje artystę całkowicie 
w ręce wytwórni. Przedsiębiorca ma 
bowiem mnóstwo furtek, aby każdej 


chwili — jeśli zechce — zerwać umo- 
we z artystą. $ą np. okrutne rv- 
gory w pracy i w godzinach pracv. 
Aktor może miesiącami nie dostawać 
roli, ale musicodziennie od 9-tej 
do 12-tej w południe i od 1-szej do 
$-tej popol. jawić się w wytwórni. 
oa spóźnienie, choćby o kil- 


= minut, bez względu na to, = się 
gra, czy nie gra, może być powodem 
zerwania umowy. Aktor nieraz całemi 
tygodniami przychodzi do wytwórni 
nadarmo, na długie godziny nud 
i oczekiwania, aż znudzony do ostate- 
czności sam wypowiada umowę. czeso 
firma... może właśnie pragnęła. Ale nie 
myślcie, że tak było z Morganem. 

jest także inny przepis, że artvsta 
musi się w Hollywood stosować do 
istniejących ustaw i zwyczajów, 
a za każde wykroczenie traci posadę. 
Bardzo ostre są np. przepisy, zabrania- 
jace „zaczepiania' * kobiet i „flirtowania 
na ulicy", To też często zdarza się, że 
firma, która chce się pozbyć aktora, 
„wodzi go na pokuszenie”; ; nasyła nań 
np. ag piękną i uśmiechniętą buzię, 
a gdy biedak, nic nie przeczuwając, 


przystąpi do ponętnej i nęcącej go 
„nieznajomej”, — zjawia się policja 
moralności, spisuje protokół i aktor 


wylatuje, jak z procy, bez względu na 
terminy umowne. 

Życie w Hollywood wyg ląda zgoła 
inaczej, niż w Europie. Tętni tu ci e- 
żka, żmudna praca aktorska, 
wszystko jest świetnie zorganizowane 
i funkcjonuje, jak w zegarku. Punktu- 
alnie z uderzeniem 9-tej rano, rozpo- 
czynają się zdjęcia. Nawet o minutę nic 
nie śmie się spóźnić, W atelier i na sce- 
nie panuje święta cisza, żadnych 
gwarów, krzyków, nawoływań, roz- 
mów, jak to bywa w Europie. Aktorzy 


ży się | czekają już w już w kostjumach, M 
wani, gotowi każdej chwili do wvi- 
Ścia. Urządzenia świetlne, które tyle 
kłopotu sprawiają dotąd w wytwór- 
niach europejskich, tutaj dziatają, jak 
nieomylne, co ogromnie oszczę- 
dza trudu artystom. Nie potrzebują — 
jak u nas — ustawiać się Io razy do 
nagrywania jednej sceny. 

Najwyższą normą wytwórni ame- 
rykańskich jest gust publiczno- 
ści. Amerykańskie wytwórnie idą 
z całą niewolniczą bezwładnością tylko 
po linji tego gustu „szerokiej publiki“. 
O jakiemó „wychowywaniu“ publi- 
czności niema mowy. Największe głup- 
stwo staje „Się więc koniecznością, o ile 
„podoba się“ szerokim sferom widzów 
i słuchaczy. Pewien wielki reżyser no- 
wiedział Morganowi, że gdyby publika 
amerykańska wierzyła, że ludzie w Eu- 
ropie mają dwie głowy, to bez wa- 
hania wprowadziłby takie „potworv* 
do swoich filmów. 

Wielkie wytwórnie amerykańskie 
liczą się tak dalece z tym „gustem 

publiki, że każdy wielki film wy pró- 
bow sai jest najpierw w pod- 
rzędnych kinach na przedmieściach Hol 
lywoodu. Publika tamtejsza dostaje po 
przedstawieniu specjalne kwestjonariu- 
sze do wypełnienia: „Jak podoba Sio 
panu (pani )film? czy dobra jest deko- 
racja? jak działają głosy aktorów, czw 
odpowiedni jest charakter bohatera? 
czy „czarny Charakter otrzymał za- 


Śr. 4 GAZETA LWOWSKA z dnia 3 września 1931. 
ZEE ZD ZKE ODRZE ZZOZ Ee E AEN EA 


w Lipsku, - prezydent stołecznego m. | deusza Szturm de Strema, zawierające | Borysławiu zwrócił się do zarządów 
Warszawy i wielu innych. apel do przyjaciół osobistych i ideo- | gmin Borysławia, Drohobycza i Tru- 
Warszawa, i września. (PAT). W | wych oraz znajomych śp. Hołówki, by | skawca z prośbą o uczczenie pamięci | 


dalszym ciągu napływają kondolencje 
i wyrazy współczucia z powodu śmier- 
ci $. p. Tadeusza Hołówki. M. in. na- | 
deszła następująca depesza: 

„Ukraińskie Towarzystwo „Ridna 


| 
dla oddania hołdu Jego idei, złożyli 
l 
| 
| 
Chata“ w Równem przesyła wyrazy 


E Hołówki przez nazwanie jednej 
imienne datki na ukraińskie Towarzy- 


z ulic w każdem z tych miast imie- 
niem zamordowanego szermierza zbra- 
tania narodów. Związek uchwalił 
zwrócić się również z taką samą pro- 
śbą do zarządów wszys stkich miast 
ziemi czerwieńskiej i kresów wschod- 
nich Rzeczypospolitej. 

Związek Strzelecki w Borysławiu, 
| pragnąc uczcić pamięć posła Tadeusza 
Hołówki, urządza dnia 4 b. aka- 


stwo Pomocy słuchaczom narodowoś- 
ci ukraińskiej uczelni 
Warszawie. 

(Genewa, 1 września. (PAT). Dziś 
rano odbyło się nabożeństwo żałobne 


W 


wyższych 


najserdeczniejszego współczucia z po- 

wodu tragicznej Śmierci przyjaciela 
naszego narodu, członka honorowego 
naszego Towarzystwa, Tadeusza Ho- 
łówki. Prezes Stanisław Skrypnyk, po- 


za duszę $. p. Tadeusza Hołówki. 
nabożeństwie tem wzięła udział cała 
kolonja polska i obecni w Genewie 
delegaci polscy z Ministrem Zaleskim 


sel.” i stałym delegatem przy Lidze Naro- | demię żałobną, na której przemawiać 
Warszawa, 2 września. (PAT.). | dów Sokalem na czele. będzie p. Mieczysław Żuławski z Bo- 
Prasa zamieszcza pismo podpisane Borysław, 1 września. (PAT.) | rysławia. 
| Związek Obrońców Podkarpacia w 


przez Adama Skwarczyńskiego i Ta- 


Przedstawiciele ludności Lwowa 


składają wyrazy współczucia i żalu na ręce P. Wojewody Rożnieckiego. 


W datu wczorajszym zgłosiły się 
do p. Wojewody lwowskiego liczne 
delegacje z wyrazami współczucia i ża- 
lu z powodu zgonu śp. posła Tadeusza 
Hołówki. 

Delegacja mieszczańskiego Towa- 
tzystwa Sirzelnica w osobach d-ra Po- 
ratyúskicgo, arch. Tarnawieckiego, 
inż. Müllera zaznaczyła, że mieszczań- 
stwo lwowskie, dąży zawsze do zgod- 


iw głebokim żalu ze wszystkim: oby- 
| waielami Rzeczypospol:tej z powodu 
| tragicznego zgonu śp. posła Hołówki. 


| cej niż kto inny może odczuć potrze- 
bę i konieczność harmonijnego współ- 
życia wszystkich narodowości, tę zie- 
mię zamieszkujących i z tego powodu 
składa wwvrazy prawdziwego żalu ! 
współczucia z powodu tragicznej śmier 
ci śp. Fadeusza Hołówki, który idee 
te tak wybitnie reprezentował. 
Prezydjum Izby Przemysłowo- 
Handlowej, złożyło również na ręce p. $ 
Wojewody, wyrazv współczucia z po- 4- 


Z czasów akademickich 
p. Tadeusza Hołówki. 


nego współżycia obu narodów, za- 
mieszkujących tę dzielnicę i do głębi wodu śmierci orędownika zgodnego 
wstrząśnięte jest tragiczną śmiercią śp. obywateli, zamieszku;ą- 


cvch Rzeczpospolitą. bez różnicy na- 
rodowości. Na czele tej delegacji stał 
prezes dr. Szarsk:, 

Również Stowarzyszenie  katolic- 4 
kich, polskich rękodzielników i prze- | 
w osobach preze- 


Holówki. który w służbie tej idei ży- 
cie poświęcił, 


Delegacja izby Rzemieślniczej 
lwowskiej w osobach pp. Pammera, 
Drzewieckiego, Ptaszka i Glaserman- 
na, jako przedstawiciel; rzemiosła Wo- 


mysłowców „Skała“ 
jewództwa lwowskiego, zwiazku 


sa Madery i p. Folczynsk'ego złożyła i 


współżycia 
| 


ce- 

chów rzemieślniczych we Lwowie, | wyrazy współczucia. 

Związku cechów. rzemieślniczych w Bardzo licznie zjawiły się delegacje 
Przemyślu, wielkiego cechu w Kro- | ludności żydowskiej, a mianowicie de- 
śnie, Sanoku i Rzeszowie, cechu mi- | legacja centrali drobnych kupców z i 
strzów  rzeźnickich,  wędliniarskich, | prezesem  Ornsteinem, delegacja ży- 
piekarskich, cukierniczych,  ślusar- | dowskich kupców i przemysłowców i 
skich, blacharskich, mechanicznych, | z prezesem dr. Chajesem, Związku de- 


kapeluszniczych,  szewskich, krawiec- 


ć | talistów spożywczych z d-rem Wal- 
kich, stolarskich, murarskich, = 


lachem,. Lwowskiego Stowarzyszenia 


skich, tapicerskich, malarskich i lakier- Kupców z d-rem Feuersteinem į po- 


niczych, kuśnierskich, rymarzy, szkla- | słem Jaegerem, delegacja żydowskiego 
rzy i fotografów, złożyła wyrazy | klubu mieszczańskiego i Związku O- 
współczucia i żalu z powodu zgonu | bywatelskiego z d-rem Ozjaszem Was- 
śp. Tadeusza Hołówki, bojowca o | serem i dyr. Siisserem, delegacja Sto- 


wspólprace obu narodów na niwie go- 
spodarczej w tej świadomości, że tylko 
tą droga postępując, ufundowany zo- 
stanie fundament dla 
rzemiosła polskiego. 


warzyszenia Jad Charuzim z p. Glaset- 
mannem a wreszcie reprezentacja Agu 
das Izrael į apolitycznych ortodoksów 
Ahdus Izrael. 

Organizacje te przybyły razem a 
w imieniu ich przemówił poseł Jaeger, 
który zaznaczył, że wymienione ży- 
! dowskie zrzeszenia i organizacje go- 
| spodarcze miasta Lwowa, jednoczą się 


służoną karę? itd. Odpowiedzi te oce- 
nia specjalny komitet i wypośrodko- 


Studja uniwersyteckie odbył Ś. 


p. 
Tadeusz Hołówko na Uniwersytecie 
Jagiellońskim w Krakowie. Ilustracja 
nasza, pochodząca z owych czasów, 
z albumu art. malarza Jerzego Winia- 
rza, przedstawia $. p. Tadeusza Ho- 
łówko, oczekującego w gronie kolegów 
w „ogonku“ obiadowym w krakow- 
skim Domu Akademickim. Na foto- 
grafji stoją od prawej do lewej: Teofil 
Wojeński, obecny dyrektor gimnazjum 
(1), $. p. Tadeusz Hołówko (2), Ro- 
man Starzyński, obecny dyrektor 
PAT. (3), Kazimierz Sawicki, obecny 
pułkownik W. P. 


Zrkleka*i liska. 


Telegraficzne wiadomości 
ze świata. 


TURYN. Zbiór winogron we Włoszech, 
Tegoroczny zbiór winogron, według sygnali- 
zacji z całych Włoch, zapowiada się bardzo 
pomyślnie. Winobranie tegoroczne rozpocznie 
się wcześniej, niż w ciągu łat ubiegłych, a to 
z powodu szybszego dojrzewania produktu. 
Produkcja wina, o iłe nie zajdą okoliczności 
nieprzewidziane, będzie znaczna i gatunkowo 
wysoka, 


dobrą i rozwoju 


Delegacja  Małop. Towarzystwa 
Rolniczego w osobach prezesa Papary 
i in. zaznaczyła, że jako organizacja 
rolnicza zawodowo-gospodarcza, wię- 


„porządnej pracy”, a nuda i smutek 
minie. W następnym obrazie widzimy 
już Rockefellera w robotniczym far- 
tuchu, w warsztacię fabrycznym. Od 
sceny do sceny, rozpogadza się oblicze 
znudzonego miljardera, wyg gładzam sie 
zmarszczki, wraca młodość i radość 
życia, tak że w ostatniej scenie ,,za- 
pracowany Rockefeller“ wygląda już... 
na 20 lat. 


wuje z nich simiaka | „sad pu- 
bliczności; wedle tych wyników 
film się poprawia, skraca, przedłuża, 
modyfikuje i dopiero. wtedy puszcza sie 
go naprawdę... 


w świat. Takiej samej 
ocenie tej „szerokiej“, podmiejskiej, 
najbardziej „czułej” na kino publiki 
poddaje też przedsiębiorstwo kg 

a- 


wschodzące „gwiazdy“ filmowe 


de sie czy adi Amerykanie umieli sobie w swoich 
je Się, e nadaje? 


kinach poradzić nawet z krzycz»- 
cemi dziećmi. Bo w Hollywood 
chodzą rodzice do kin nawet z malut- 
kiemi dziećmi, nawet z niemowlętami. 
Otóż „gdy taki „bęben“ zaczyna wrze- 
szczeć w kinie, wtedy wyprowadza sie 
go, wraz z towarzyszącą mu osobą 
(matką, ojcem, piastunką) do specjal- 
nej „sali dla ryczących* (znajdującej się 
obok widowni). Sala ta jest tak wvnol- 
strowana, że tłumi płacz czy wrzask 
dziecka, a towarzysząca mu osoba mo- 
że przez specjalne okienko 
patrzeć dalej na ekran, a przez słu- 
chawki słuchać doskonale dźwię- 
kowca. Samo dziecko uspokaja się zaś 
bardzo szybko, bo w „pokoju dla rv- 
czących“ znajdują się bardzo piękne 
i mądrze dobrane zabawki. 

Tak opowiada Morgan, a wierzmy, 
że nie zmyśla... 


W Ameryce opowiada dalej 
Morgan — kino wyparło zupełnie te- 
atr. Np. w Hollywood są 4 teatrv. 
a 2000 kinoteatrów. Aby zasta- 
pić teatr, operetkę, teatrzyki rewjowe 
itd., dają kina w Hollywood często nu- 
mety o progwamak „variebć 
Specjalnością amerykańską są również 
obecnie t. zw. „filmy propagan- 
dowe“, dążące do wzmocnienia ame- 
rykańskiej „prosperity“. Są to djalogi 
między jakimś członkiem rządu czy 
wybitną osobistością a np. jakimś obv- 
watelem na temat potrzeby pracv, ak- 
tywności pieniądza, konieczności roz- 
rabiania kapitału przez dalszą prace 
itd. Np. niedawno wyświetlany był t. 
zw. „film Rockefellerowski”. 
Stary Rockefeller pokazuje się tam 
znudzony i smutny wśród swoich mi- 
ljonów. Wtedy zjawia się jakiś młody 
Amerykanin i radzi mu, 


RZYM. Choroba Gabriela d'Annunzio 
Gabriel d'Annunzio, który, jak wiadomo, 
utracił jedno oko na wojnie, obecnie cierpi 
na zamącenie zdolności widzenia pozostałego 
oka. Okulista zalecił absolutny „wypoczynek 
i przedewszystkiem zabronił pisać, wobec 
czego d,Annunzio posługuje się obecnie ślepą 
maszyną do pisania. 


HAMBURG. Komunista — burmistrzem. 
W miejscowości Boisenburg nad Elbą wybrano 
w niedzielę ubiegłą burmistrzem komunistę 
„adwokata dra Alexandra. Kandydat ten o- 
trzymał o 127 głosów więcej, niż jego prze- 
Ciwnik, nacjonalista Zeistłer. Rząd meklem- 
burski nie może przeszkodzić objęciu urzę- 
dowanie przez komunistycznego 
gdyż nie przysługują mu te prawa, 


(=w=) 
rozporządza na przykład rząd pruski, 


: ; jakiemi 
„aby jął się 


burmistrza, 


viceprez 


$ minarjum z Tarnopola, 
$ ski, emer. naczelnik poczty ze Lwowa i wiele 


| Biura 


i emer. dyr. gimn. 
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Zmiany służbowe 
w Województwie lwow. 


Warszawa. 2 września. Jak się do- 
wiaduje Wasz korespondent, planowa- 
ne są w najbliższym czasie pewne prze 


sunięcia na wybitais ch stanowi- 
skach slużby administrac yjnej w Wo- 
iewództwie iwowskiem. Í tak przenie- 


sieny ma być na inny bostecunek na- 
czelnik Wydziału bezpieczeństwa p. 
Bazyli Rogowski oraz komendant Wo- 
jewódzki Poli icji Państwowej, ii inspestor 
Grabowski. Równoczdij. odwo:any 
ma być ze swego stanowiska starosta 
drohobycki p. Porembalski, tudzież 
komendant powiatowy Policji nadko- 
misarz Krupa. 


= TR DOR E O S ZAEYEKIOWOZKA 


a r s 
Wieści z Tarnopola. 
Zjazd b. abiturjentów gimnazjum w Brze- 
żanach. — Półkolonja Związku Pracy Obv- 
watelskiej (kobiet w Brzeżanach. 


(korespondencja wiosna „Gazety LewósRiEj") 


W dniach 26 i 27 sierpnia br. odbyi się 
w Brzeżanach Zjazd b, abicurjenców gimna- 
zjalnych, którzy złożyli maturę w Brzeżanach 
przed so i 4o0-tu laty. Rzadki tego rodzaju 


Zjazd odbył się przy udziale ponad 40-tu 
uczestników, którzy zjechali do Brzeżan 
z rozmaitych stron Rzeczypospolitej Pol- 


skiej, a nawet i z Jugosławii. Między innymi 
na Zjazd przybyli: Karol Iżykowski, dyrektor 
prasowego w Sejmie, Bohdan Lenki, 
Uniwersytetu z Krakowa, Walenty 
emer. pułk, z Zagrzebia, dr. Konin, 
ze Lwowa, Michał Wowko- 
nowicz, emer, dyr. kolei, Leon Giela, emer. 
es Sądu okr. ze Lwowa, dr, Bardecki, 
szpitala ze Lwowa, dr, Emil Fried, 


prof. 
Strocki, 


prym. 


| adwokat z Kozowej, dr. Izydor Reich. adwo- 


kat z Zaleszczyk, józef Sojka, emer. dyr. se- 
BAN. Urzędow- 


innych osobistości, 
* 

Półkolonja tutejsza została zorzanizowa- 
na przez miejscowy Związek Pracy. Obywa- 
telskiej Kobiet, Z kolonji tej korzystało o- 
koło 35 dziewcząt ze sfer najbiedniejszej lud- 
ności miejscowej w wieku od 7—14 lat. Pod 
opieką zaangażowanej w tym celu  semina- 


| rzystki udawały się dzieci codzień rano do 


lasu, gdzie odbywały się gry i zabawy, a ~> 
powrocie otrzymywały obiad, który  przv- 
rządzano i wydawano w budynku tut, 7-kla- 


g| sowej szkoły powszechnej. Kierownictwo pół- 
| kołonji i przyrządzanie 
Hz ramienia Z. P. O. K. w rękach pp. Heleny 


posiłku spoczywała 


Kozickiejj  Zofji Torosiewiczowej i Helay 
Í Nasielskiej, 
Dnia 19 sierpnia zwiedziła  półkolonię 


przewodnicząca Zarządu Głównego Z. P, O. K. 
posłanka Moraczewska. W czasie odwiedzin 
„półkolonji przez p. posłankę Moraczewską, 
której towarzyszył starosta dr, Golczewski, 
zauważono wśród dzieci doskonały nastrój, 
oraz stwierdzono, że wydawany obiad  bvł 
pierwszorzędnej jakości. Wspólną fotografją 
upamiętniono powyższą chwilę, 

Półkolonja ta, pierwsza na tut. terenie, 
trwała przez 3 tygodnie, a funduszy na jej 


„utrzymanie dostarczył Zarząd Wojewódzkiego 


T. O. D. M. w Tarnopolu, który temsamem 
ponosi wielką zasługę w jej zorganizowaniu. 


Ł. 


© D 
1255 radjostacyj 
[4 © o 
na swiecie. 

Do niedawna Ameryka pobijała re- 
kord w etetrze, dzięki przeważającej 
ilości rozgłośni obsługujących radjo- 
słuchaczów U. S. A. w stosunku do 
ilości rozgłośni reszty świata. Dziś A- 
meryka pozostała w tyle: posiada ona, 
jak poprzednio, 605 radjostacyj, pod- 
czas gdy ilość rozgłośni w innych czę- 
ściach Światą wzrosła do 650. 

W niektórych krajach ilość radjo- 
stacyj wydaje się nadmierna: taka np. 
Kuba posiada ich 70, Kanada 87, 
Meksyk 39, wreszcie Sjam, który 
przed rokiem nie miał ani jednej, dziś 
posiada ich aż trzy. 

Rosja, jak we wszystkiem, tak też 
i w zakresie rozbudowy swej sieci ra- 
djofonicznej — szaleje, wznosząc co- 
raz nowe : coraz potężniejsze rozgło- 
śnie: do istniejących w ZSSR. czter- 
dziestu siedmiu radjostacyj ma przy- 
być w toku przyszłym 60 nowych. 


POPIERA JCIE 
L. O. P. P. 
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KRONIKA 


WRZESIEŃ 


2 


Środa 


LWOWSKA 


TEATR WIELKI. 


j 
KALENDARZYK | 
Rz.=kat. Stafana | 


Gr.-kat. Samuiła 
W/achód słońca g 4 m 39 
Zachód » 18 m 07 
Długość dnia g 13 m 28 


Środa, 2 b. m. o godzinie 8 wiecz.: 
„Ulica“. Występ Teatru Ateneum. , 

Czwartek, 3 b. m. o godz. 8 wiecz.: 
„Ulica“. Występ Teatru Ateneum. f 

Piatek, 4 b. m, o godzinie 8 wiecz.: 
„Ulica“. Występ Teatru Ateneum. 

Sobota, s b. m., o godzinie 8 wiecz.: 
„Zemsta“ komedja Fredry. Występ Teatru 


Ateneum. 


TEATR ROZMAITOŚCI. 


Dziś i dni następnych nieczynny. 


TEATR MAŁY. 
Dziś i dni następnych nieczynny, 


Występy Jaracza z zespołem Ateneum 
w Teatrze Wielkim, Dziś, w środę, 2 wrze- 
śnia o godz, 8 wiecz. w dalszym ciągu Świet- 
ma sztuka E. Rice'a „Ulica“ ze Stefanem Ja- 
raczem na czele doskonałego zespołu Atene- 
um. Sztuka amerykańskiego pisarza dzięki 
swym problemom społecznym i ludzkim, jakie 
porusza, jest dramatem nawskróś nowocze- 
snym. Niezrównana gra w roli Franka Mo- 
rana, ciekawa reżyserja St. Perzanowskiej, 
oraz doskonała gra całego zespołu, przyczy- 
niają się do zasłużonego powodzenia tej nie- 
zwykłej sztuki, — Przedstawienia „Ulicy“ 
odbywają się od wtorku w Teatrze Wielkim, 
a nie, jak dotąd, w Teatrze Rozmaitości. 


REPERTUAR KINOTEATROW. 


APOLLO: „Żar walca”, 

CHIMERA: „Pod dachami Paryża” — 
dźwiękowiec. 

COLOSSEUM: „Tajemniczy jeździec” oraz 
„Riffi nareszcie sam“. 

KOPERNIK: „Rango“ i „W tajemni- 
czym wąwozie”, 

LEW: Podw. program: „Wojna i miłość“ 
oraz „Oszust i Texas". 

MARYSIEŃKA: „Rango“ i „W tajemni- 
czym wąwozie”, 

OAZA: Greta Garbo w filmie 
łunek*, 

PALACE: „Na strunach miłości”, w zł. 
rolach Marcela Albani i Alfons Fryland, oraz 
dodatki dźwiękowe, 

PAN: „Mikość kozaka“. 

PASAŻ: „Wyjęty z pod prawa”, 100% 
śpiewno-dźwiękowy. 

PROMIEŃ: nieczynne, 

STYLOWY: „Pat i Patachon jako strzel- 
cy“ oraz Ken Maquard. 


„Poca- 


KINOTEATRY W PRZEMYŚLU. 
POLONJA: „Trubadurzy“. 
OLYMPJA: Branka wodza. 
ŚWIT: „Dzielny wojak Szwejk“. 
UCIECHA: „Pat i Patachon w Luna- 
parku“, 


Zwiazek Nauczycielstwa Polskiego 
we Lwowie zaprasza niniejszem 
wszystkich swych członków do wzię- 
cia udziału w nabożeństwie żałobnem 
za duszę $. p. Ministra M. R. i; O. P. 
d-ra Sławomira Czerwińskiego. Nabo- 
żeństwo odbędzie się w czwartek, 3 
września o godz. ro-tej rano, w kate- 
drze obrządku łać, Uczestnicy są pro- 
szeni © punktualne przybycie o godz. 
9-tej min, 45 do lokalu Zwiazku Nau- 
czycielstwa Polskiego przy ul. Rutow- 
skiego l. r, skąd gremjalnie udadzą się 
na nabożeństwo, jako delegacja Zwią- 
zku Nauczycielstwa Polskiego. 


W dzielnicy VII. m. Lwowa pod 
przewodnictwem naczelnika miejskie- 
go urzędu dzielnicowego p. Bełtow- 
skiego zawiązał się komitet obywatel- 
ski, do którego powołano 24 obywa- 
teli obznajomionych ze stosunkami i 
potrzebami dzielnicy. Komitet ten od- 
był posiedzenie organizacyjne i stwo- 
rzył 5 sekcji, a to: budżetową pod 
przewodnictwem ks. kan. Pokrywki, 
opieki społecznej pod przew. p. Ku- 
lasia, techniczną pod przew. ks. kan. 
Żaka, sanitarnej pod przew. dr. Stad- 
nickiego i oświatowo - szkolną pod 
przew. p. Schimanka, Komitet obywa- 
telski będzie pracować jako ciało do- 
radcze naczelnika M. Urzędu dzielni- 
cowego, w sprawach potrzeby dzielni- 
cy oraz sanacji jej stosunków. 


„Posiedzenie Rady miejskiej odbę- 
dzie się we środę, dnia 2 bm. o godz. 
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STUDJUM POLITYCZNE JANA ŚCIBORA 


p. t. 


„Siłsudczycy jako element państwoiwórczy, 


JEST DO NABYCIA W NASZEJ ADMINISTRACJI (UL. SŁOWACKIEGO 6.) 
II-GIE WYDANIE PO 1 ZŁ. 50 GR. ZA EGZEMPLARZ. 


W sprawie odstawiania cudzo- 


ziemców do 


Minister spraw wewnętrznych wy- 
daj Wojewodom zarządzenie w zwią- 
zku ze zdarzającemi się ostatnio wy- 
padkami odstawiania przez policję do 
Warszawy cudzoziemców, nieposiada- 
jących środków na przejazd, celem u- 
zyskania przez nich zapomogi we wła- 
ściwym konsulacie. 

W. zarządzeniu 
przedewszystkiem, 


wyjaśnione jest 


że organy policji 


konsulatów. 


ric sg uprawnione do pobierania od 
konsulatów zwrotu kosztów dostar- 
czenia cudzoziemca do Warszawy. Na- 
stępnie zaś Minister poleca, aby cu- 
dzoziemcy, nie posiadający pieniędzy 
na podróż do kraju, nie byli odstawia- 
ni do Warszawy, lecz aby policja kie- 
rowała ich do najbliższego konsulatu 
odpowiedniego państwa. 


Siedziby okręgowych Kas Chorych. 


Nowy podział tetytorjalny Kas 
Chorych, zatwierdzony w ostatnich 
dn'ach przez Ministra pracy i opieki 
społecznej, ustala siedziby organizowa- 
nych obecnie kas okregowych w na- 
stępujących $7 miastach: 

Baranowicze, Biała, Białystok, Biel- 
sko, Brodnica, Brześć nad Bugiem, 
Bydgoszcz, Chojnice, Częstochowa, 
Czortków. Drohobycz, Gdynia, Gnie- 
zno, Grodno, Grodzisk, Grudziądz, 


| 


Inowrocław, Kalisz, Kielce, Kołomy- 
ja, Kowel, Kraków. Krosno, Lesz- 
no, Lublin, Lwów, Łomża, Łódź, No- 
wy Sącz, Ostrowiec, Ostrów, Płock, 
Pińsk, Poznań, Pułtusk, Przemyśl, Ra- 
dom, Rawa Ruska, Równe, Rzeszów, 
Siedlce, Sosnowiec, Starogard, Stani- 
sławów, Stryj, Szamotuły, Tarnopol, 
Tarnów, Toruń, Waifszawa, (Wągro- 
wiec, Wilno, Włocławek, Zakopane, 
Zamość, Złoczów, oraz Żyrardów. 


Finały turnieju Mistrzostwa tenniso- 
wego Polski. 


We wtorck popołudniu rozegrano finał 
gry pojedyńczej panów o Mistrzostwo Naro- 
dowe Polski, który został wygrany przez b, 
„Tłoczyńskiego po ciężkiej walce z p. : 
Stolarowem, wobec czego uzyskał p. Tło- 
czyński tytuł Mistrza Polski na rok 1931r. 


W grze podwójnej panów tytuł mi- 
strzoski poraz siódmy z rzędu zdobyli 
(bracia Stolarowówie w czterosetowej = walce 


z pp. Wittmanem 1 Horainem. 

W grze pojedyńczej pań tytuł mistrzyni 
uzyskała p. Jadwiga  Jędrzejowska poraz 
trzeci, a tem samem zdobyła na własność 
puhar przechodni, ufundowany przez Polski 
Związek Lawn-Tennisowy. 

Mistrzostwo w grze mieszanej zdobyła 
„para Volkmerówna, Popławski, bijąc w trzech- 
setowej walce parę Dubieńska, Tłoczyński, 

W grze podwójnej pań zwycięstwo przv- 
„padło w udziale parze Dubieńska, Jędrze- 
jowska w rozgrywce dwusetowej z p. Volk- 
„merówną i Rudowską. 

Uroczyste rozdanie nagród poprzedziła 
serdeczna przemowa p. por. Olchowicza, de- 
legata Polskiego Związku Lawn-Tennisowego, 
który w gorących słowach podniósł zasługi 
Lwowskiego Klubu Tennisowego oraz znako- 
mitą organizację turnieju. — Równocześnie 
wyraził p, Olchowicz podziękowanie Publicz- 
ności Lwowskiej, która z pośród wszystkich 
miast Polski największą darzy sympatją biały 


19-tej. 
dzy innymi wybór delegatów na Zjazd 
Związku Miast Małopolskich, sprawa 
udziału miasta Lwowa w Małopolskim 
Banku Komunalnym, sprawy teatral- 
ne oraz szereg innych spraw drobniej- 
szych. 

Na sesji Magistratu odbytej pod 
przewodnictwem prezydenta miasta 
inż, Brzozowskiego w dniu 31 sierpnia 
i w dniu 1 września br. dyskutowano 
nad statutem etatów stanowisk służ- 
bowych. Dyskusji jeszcze nie ukończo- 
no. Omawiano dalej sprawę udziału 
gminy m. Lwowa w subskrypcji Ma- 
łopolskiego Banku Komunalnego. Da- 
lej omawiano sprawę zakupu 4-rech 
autobusów, sprawę zakupna gruntu na 
uregulowanie į rozszerzenie cmentarza 
Łyczakowskiego, sprawę upoważnie- 
nia syndyka miejskiego do wytoczenia 
skarg o czynsze w realnościach miej- 
skich, omawiano sprawę usunięcia 
dwóch stanowisk benzynowych, i in- 
ne. W dalszym ciągu uchwalono kil- 
ka zasiików, przyznano miejskim za- 
kiadom humanitarnym pewne kwoty 
na zakupy zimowe oraz udzielono kil- 
ka subwencji. 


Wielkie poruszenie w sferach kupieckich 
naszego miasta wywołało aresztowanie jednego 
z największych lwowskich kupców, p. Leona 


i 


sport. — W odpowiedzi prezes Lwowskiego 
Klubu Tennisowego, p. radca Fuchs podzię- 
kował delegatowi, p. Olchowiczowi za uzna- 
nie, oraz wszystkim zawodnikom za liczne 
obesłanie turnieju. 

Wkońcu poczuwa się Lwowski Klub Ten- 
nisowy do złożenia najserdeczniejszej po- 


dzięki ofiarodawcom nagród honorowych, 
a to: JWP. Wojewodzie Lwowskiemu, dr. 
Józefowi Bolesławowi Rożnieckiemu, JWP, 


Dowódcy O. K. VI. Gen. Bolesławowi Popo- 
wiczowi, JWP. ks, Kazimierzowi Czartory- 
skiemu, Jego Magnificencji Prof. Rektorowi 
dr. Stanisławowi Witkowskiemu, JWP. Pre- 
zesowi inż, Stanisławowi Kremerowi, JWP, 
Naczelnikowi Wydziału Kuratorjum Szkolnego 
Lwowskiego Hubertowi Stanisławowi, JWP. 
Dyr. M. K. K. O, Michałowi Guzeckiemu 
i Stefanowi Uhmie, JWIPP. Lówensteinom, 
Orzechowskim, Wikslom, Uwierom, JWP, inż, 
Willy Ledererowi, Henrykowi de Lapierre, 
Andrzejowi Ulamowi, oraz P. T. Firmom: 
Wagner i Lang, Motylewski i Terich, Wia- 
dysław Buszek, Leopold Rosenzweig, Ludwik 
Zalewski, A. Zipper, Leon Props, Gabrjel 
Stark, Dąbrowski i Rozważewski, Edward 
Dudek, Leon Appel, „Noblese*, E. Hausmann, 
Hieronim Welz, Foto Radjo Palace, Księgar- 
nia „Oświata“, Tadeusz Górski, „Maraton“. 


Na porządku dziennym mię- i Appla, właściciela magazynu optycznego i ra- 


Legionów 1. Podobno 
ścisłym związku z 
Najbliższe godziny 
przyniosą niezawodnie wyjaśnienie zagadki. 
Na szosie obok Rzęsny polskiej nastą- 
piło niemiłe zderzenie się autobusu Lw, 91,306 
z motocyklem Lw. 92.103. Motocyklista Ta- 
deusz Ruth, mocno poszwankowany, odwiie- 
ziony został przez Pogotowie ratunkowe do 
szpitala powszechnego. 

Napiła się sublimatu w polu za rogatką 
Gródedką pielęgniarka szpitala żydowskiego, 
3z-letnia Anna Duda. Pogotowie ratunkowe 
odwiozło desperatkę do szpitala powszechne- 
go. Powód rozpaczliwego kroku na razie nie- 
znany. 


KRAJOWA 


djowego przy ul. 
aresztowanie to stoi w 
wielkiem bankructwem. 


BORYSŁAW. Samobójstwo starca. W no- 
cy z 31 sierpnia na r b. m. zastrzelił się w 
Podbużu 74-letni starzec Stanisław Mak, ga- 
jowy tutejszych lasów. Powodem samobójstwa 
yło zwolnienie go z pracy, 

. SOKAL. Wypadek z drezyną. Dnia 31 
sierpnia zawiadowca stacji kolejowej w So- 
kalu zawiadomił starostwo, iż tegoż dnia 
drezyna motorowa, zdążająca z Sokala do 
Lwowa, najechała między stacjami  Krysty- 
nopol i Sielce na kupę kamieni, ułożoną na 
torze, Drezyna wykoleiła się, wskutek czego 
jadący nią inżynier Weiss i Winiarz, obaj 
z Rawy Ruskiej, oraz dwaj funkcjonarjusze 
kolejowi doznali kontuzji, Wedle przeprowa- 
dzonych dochodzeń, sprawcami tego aktu są 
dwaj pastuchy, którzy ułożyli kamienie na 
torze. Sabotaż wykluczony. 


Stra 8 


W rocznicę bitwy pod 
Mohaczem. 


W 405 rocznicę bitwy z Turkami 
pod Mohaczem, w której po stronie 
węgierskiej brali również udział ryce- 
rze polscy, dokonano odsłonięcia 
pomnika Polaków, poległych w tej bi- 
twie. Pomnik zbudowany jest w 
kształcie wysokiej kolumny, na 
szczycie której znajduje się orzeł pol- 
ski z korona. 


Ostatnie wiadomości 


z miasta. 


AMATORZY GARDEROBY i 
BIELIZNY  rozmnożyli się we Lwo- 
wie. jak przysłowiowe grzyby po desz 
czu. Czy powstała jakaś nowa spółka 
z nieograniczoną nieodpowiedzialnością 
— rie wiemy. Robota jednak idzie 
żwawo a pokrzywdzonych ofiar przy- 
bywa z necą każdą, Ostatnie żniwo 
przedstawia się okazale: do mieszka- 
nia p. Artura Biszoffa (ul, Konopnic- 
kiej 8) dostał się „ktoś“ przez wybitą 
w oknie szybę i wyrządził mu szkodę 
wysokości 3.000 zł.; — przez otwarte 
okno wlazł do mieszkania Tadeusza 
Fella (ul. Paulinówis) nieproszony 
gość i skradł garderobę i bieliznę nieo- 
kreślonej na razie wartości. — W mie- 
szkaniu Marjana Stanieka (ul. Zdrowie 
11) „wyłamano”* na odmianę zamek 
w drzwiach i „zabrano“ garderobę 
męską wartości 1.000 zł. — U Herma- 
na Panzera (ul. Sykstuska 23) włamali 
się złodzieje do magazynu, unosząc z 
sobą cztery ubrania męskie wartości 
s60 zł. 


ARESZTOWANY SZOFER. Szo- 
fer autodorożki Lw. 91.215 Terenty 
Wojtowicz zam. ul, Kazimierzowska 
13, jadąc autem ul. Zieloną w kierun- 
ku do miasta, u wylotu ul. Zamoy- 
skiego, potrącił lewem skrzydłem 
biegnącą przez jezdnię 6-letnią dziew- 
czynkę Olgę Feduniec, która upada- 
jąc dostała się pod koła auta. Lekarz 
Pog. Rat. stwierdził, że Feduniec z 
powodu przejechania przez auto do- 
znała komplikacji całego ciała. W sta- 
nie groźnymi odwieziono ją do szpita- 
la powszechnego.  Przytrzymanego 
Wojrowicza oddano do aresztów poli- 
cyjnych, 
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Po tragicznym zgonie ś.p. Tadeusza 


Fiołówki. 


(Manifestacje w Rawie ruskiej). 
(Korespondencja własna „Gazety Lwowskiej“) 


zamordowaniu śp. 
T. Hołówki, zelektryzowała nasze 
miasteczko, już wczesnym rankiem 
dnia 30 sierpnia, jako wiadomość po- 
dawana niepewnie z ust do ust. 

Wiadomości te zostały stwierdzo- 
ne w całej grozie czynu przez prasę 
lwowska. 

Prasa poniedziałkowa 
wiadomości, że zwłoki śp. 
Hołówk!, przewiezione zostaną w pc- 
niedziałek wieczorem przez Rawę Ru- 
ską. Natychmiast ludność samorzut- 
nie utworzyła komitet porozumie- 
Wwawczy pod przewodnictwem p. sta- 
rosty Skatzyńskiego, celem oddania 
kołdu zwłokom śp. T. Hołówki. 

Już o godz. 21 tłumy ludności za- 
legły dworzec kolejowy w Rawie Ru- 
skiej, oczekując przybycia pociągu 
Lwów-Warszawa, który miał wieźć 
śmiertelne szczątki. Przybywają dele- 
gacje wszystkich władz i instytucyj 
państwowych, wszystkich bez wyjątku. 
stowarzyszeń społecznych i oświato- 
wych, Obok organizacyj i ludności 
polskiei, stają w żałobnej manifestacji 
pokaźne grupy ludności żydowskiej, 
oraz całą gmina wyznaniowa żydow- 
ska. Delegacja Baonu Podch. Rez. 6 a, 
z mjr, Wyczółkowskim, z korpusem. 
oficerskim i podoficerskim -— chór 
pedchorążych — oddziały P. W., Zw. 
Strzeleckiego, Sokoła, Harcerstwa, Ko- 
lejowego P. W. 

Pięknie wykonane 
Podch. Rez., stowarzyszeń 


Wiadomość o 


przyniosła 
Tadeusza 


wieńce Baonu 


p. w 


Przed otwarciem 


XI. Targów Wsch 


SĄSIEDZKIE ODWIEDZINY 


PRZEDSTAWICIELI RUSI POD- 
KARPACKIEJ NA XI. TARGACH 
WSCHODNICH. 


Staraniem wicekonsulatu polskiego 
w Użhorodzie organizuje się na Rusi 
Podkarpackiej zbiorowa wycieczka 
z dial nast do Lwowa na XI. 
Targi Wschodnie, W wycieczce, któ- 
rej celem jest po kilkakrotnych wza- 
jemnych już odwiedzinach dalsze za- 
cieśnienie sąsiedzkich stosunków go- 
spodarczych z Polską, a w szczególno- 
ści z Małopolską Wschodnią, zapowie- 
działo swój udział około 20 osób z po- 
śród najwybitniejszych przedstawicieli 
Krajowego Zarządu Rusi Podkarpa- 
ckiej, tamtejszych posłów i senatorów, 
prasy i kupiectwa, oraz stowarzyszeń 
spółdzielczych, oświatowych i społe- 
cznych. W związku z temi odwiedzi- 
nami projektowane jest założenie na 
Rusi Podkarpackiej Klubu Przyjaciół 
Polski i przyjęcie zaprosić się mającej 
rewizyty gości polskich z okazji wysta- 
wy elektryfikacyjnej, która ma się od- 
być w Użhorodzie w czerwcu 1932 r. 


WYSTAWA WYSOKOGÓRSKIEJ 


TURYSTYKI. 
Z okazji dziesiątego dorocznego 
zjazdu asocjacji słowiańskich towa- 


rzystw turystycznych, który w bieżą- 
cym toku odbędzie się we Lwowie w 
dniach od 12 do 14 września, urządza 
Polskie Towarzystwo Turystyczne w 
ramach XI Targów Wschodnich wy- 
stawę wysokogórskiej turystyki. O- 
prócz bogatych zbiorów eksponatów 
nadesłanych z poszczególnych oddzia- 
łów Polskiego Tow. Tatrzańskiego, 
wejda w jej skład reprodukcje i zdję- 
cią fotograficzne, ilustrujące piękno 
polskiego krajobrazu ı przyrody pol- 
skiej nietylko z terenów ściśle tatrzań- 
skich ze szczególnem uwzględnieniem 
Malopolski 
florą : osobliwościami 
propagandowa kolekcja poświęcona 
turystyce jugosłowiańskiej,  skomple- 
towana staraniem belgradzkiego biura 
podróży „Putnik“. 


Wschodni iej z jej 
folkloru, 


fauną, 
oraz 


Związku Pracy Obyw. Kobiet, miasta 
Rawy Ruskiei, Zw. Strzeleckiego, So- 
kolstwa i stosy wiązanek kwiatów o- 
czekują przybycia zwłok, aby ozdobić 
mogiłę zasłużonego dobrze Ojczyźnie 
Obywatela. 

Niestety nie było dane ludności 
złożyć hołdu śmiertelnym szczątkom 
Bohatera. Pociąg wiozący zwłoki zo- 
stał w ostatniej chwili skierowany ze 
Lwowa przez Rozwadów. 

Wieńce i kwiaty złożono do spe- 
cjalnego wagonu, oddaiąc je pod o- 
piekę delegacji kolejarzy, która ma je 
złożyć w Warszawie. Przy oddaniu 


wieliców w gorących słowach przemó- 
wił do ludności podch. Olszewski — 
oddając hoid tragicznie zmarłemu śp. 
T. Flołówce, wezwał ludność do zło- 
ženia przysięgi, że Hasła i idee Zmar- 
łego będą nadal krzewione i kultywo- 
wane przez obecne i młodsze pokole- 
nia — które nie dadzą terroryzować 
sie ohydnym zbrodniarzom, płatnym 
agentom wrogów bratnie h narodów. 
Po złożeniu wieńców Chór Pod- 
chorążych odśpiewał żałobny hymn, 
poczem tłumy ludności z hasłem precz 
z terrorem zbrodniarzy płatnych 
rozszedł się spokojnie do domów. 
Manifestacja rawska, dała dowód 
dojrzewania  obywatels kiego i pań- 
stwowego — naszych obywateli, któ- 
rzy przez wzięcie masowego udziału 
podkreślili, że na każdy zew staną, 
aby potępić gwałt i płainą zbrodnię. 


| Odezwa Związku Legjonistów 
we Lwowie. 


Obywatele! 

Wstrząsający w żyłach krew mord 
popełniony na osobie nieodżałowanej 
pamięci, Koledze naszym Tadeuszu 
Hołówce, nie może wśród nas przemi- 
nąć bez echa, — Nie możemy nie za- 
brać głosu, my pierwsi żołnierze pol- 
scy, gdy na Kraj nasz i naszą ukocha- 
ną ziemię dybią niepoczytalni wrogo- 
wie, którzy w nikczemny i haniebny 
sposób dopuszczają się mordu na naj- 
lepszym człowieku, na majżyczliw- 
szym przyjacielu narodowości. 

Za to, że był apostołem zgody i po- 
rozumienia, że miał dobre, kochające 
serce, został po zbójecku zamordowa- 
ny, podczas gdy sam, jak rycerz, z 
pełnem zaufaniem wysoko nosił sztan- 
dar braterstwa, 


Obywatele! niech ta droga ofiara 
złożona na ołtarzu idei Bowie 
nie się dla nas relikwją i drogowska- 
zem na przyszłość. Oświadczamy, że 
nie damy wrogowi ani piędzi naszej 
ziemi, tak obficie krwią polską od 
wieków zroszonej, a każdemu, kto w 
niski sposób dążeniom tym będzie się 
sprzeciwiał, potrafimy się przeciwsta- 
wić, gdy zajdzie tego potrzeba. 

Żywimy nadzieję, że Rząd, do 
którego mamy pełne zaufanie, da nam 
całkowite zadośćuczynienie za wielką 
krzywdę, wyrządzoną naszym szere- 
gom, z których ubył jeden z najlep- 
szych żołnierzy. 

Okręgowy Związek Legjonistów 
we Lwowie. 


Co z „Diło” 


o zamordowaniu 


. p. Tadeusza Hołówki. 


Ukraińskie m. poświęciło wczo- 
raj zamordowaniu Ś. p. Tadeusza Ho- 
łówki artykuł wstępny. Artykuł ten 
w polskim przekładzie podajemy ni- 
żej w głównych jego osnowach, Rów- 
nież ogłaszamy poniżej treść komuni- 
katów Unda i Ukr. parlamentarnej 
reprezentacji w sprawie mordu tru- 
skawieckiego. Zarówno artykuł ten jak 
i komunikat omówimy w dniach naj- 
bliższych. 

„Co tylko przykrego — pisze „Di- 
lo“ — stanie się teraz na naszej nie- 
szczęśliwej ziemi, polska opinja pu- 
bliczna będzie zawsze doszukiwać się 
winowajców tego między Ukraińcami. 
Może to i naturalne, jeśli wziąć pod 
uwagę tę nieznośną, przesyconą bak- 
cylami nadwrażliwości atmosferę, w 
której przychodzi żyć na tym terenie 
i Ukraińcom i Polakom. I dlatego na 
galicyjskim terenie wystarczy rzucić 
przy pomocy prasy narazie na niczem 
nie opartą tezę o tem, że atentat wy- 
konal rzekomo Ukraińcy, by zelek- 
tryzować całe polskie społeczeństwo 
i by je nastroić przeciw Ukraińcom, a 
bezkrytyczną ulicę polską może i po- 
pchnąć tym sposobem także do przy- 
krych i małoodpowiedzialnych, lub 
całkiem  nieodpowiedzialnych odru- 
chów przeciw Ukraińcom. To ostat- 
nie nie jest wykluczone, boć takie zja- 
wiska ulicznej polskiej reakcji jużeśmy 
przeżywali, Jest Ue samo 
przez się, że tak atentat, jeśli jest on 
dziełem UOW., jak i ewentualne pol- 
skie odruchy nań, sprawę polsko- 
ukraińskich stosunków tylko zaostrzą 
i jeszcze bardziej skomplikują. Wogó- 
le takie środki wzajemnych porachun- 
ków do niczego dobrego nie mogą do- 
prowadzić, 

„Przyznajemy, że trudno nam u- 
wierzyć, by morderstwa na Ś. p. pośle 
Hołówce dokonali członkowie UÓW.. 
tj. członkowie tej tajnej organizacji, 
której kierownicy w czasie majowej 
sesji Rady Ligi Narodów w Genewie 
przy pomocy odpowiednich ulotek 


zapewniali zebranych w Genewie po- 
lityków, że UOW. wstrzymuje swoją 
akcję do rozstrzygnięcia galicyjskiej 
sprawy w Genewie. Jeśliby mimo to 
przyjąć za prawdziwą tezę polskiej 
prasy o tem, że morderstwa dokonali 
jednak Ukraińcy spiskowcy z UÓW,, 
wtedy dla nas nierozwiązalną staje się 
zagadka przyczyn i motywów takiego 
dziwacznego zamachu, Ś. p. Hołówko 
był jednym z tych nielicznych pol- 
skich działaczy, którzy pragnęli poko- 
jową drogą znaleźć rozwiązanie pol- 
sko - ukraińskiego problemu w Polsce. 

„Należał on „de tych, którzy na 
tym odcinku polskiej polityki niczem 
nie zrażali się i stale wierzyli w zwy- 
cięstwo swej idei. Przytem nie trzeba 
zapominać, że zmarły był polskim pa- 
trjotą i nie mógł do rozwiązania tego 
problemu podchodzić z ukraińskiego 
stanowiska. Czyż za to należałaby mu 
się kula? Sensu takiej mentalności po- 
litycznej my w żaden sposób zgłębić 
ani zrozumieć nie możemy. A to tem 
bardziej, gdy zważymy, że cała obecna 
akcja zagraniczna kierujących kół 
UOW. idzie właśnie po linji odpręże- 
nia polsko - ukraińskich stosunków w 
Polsce. Bo w imię czego ta akcja wy- 
chodzi z założenia, że Polska nie wy- 
konała międzynarodowych  zobowią- 
zań w stosunku do ukraińskiej ludno- 
ści i w imię czego wygłasza się w Ge- 
newie enunćjacje o wstrzymaniu akcji 
bojowej UOW. do ostatecznych roz- 
strzyg nięć genewskich? Nam zdaje 
IE, e jednak w imię jakiegoś pokojo- 
wego ułożenia stosunków polsko- ukra- 
(AAS Gdzież w takim razie byłby 
sens omawianego zamachu na jed- 
nostce, która właśnie najwięcej tę 
ideę propagowała po polskiej stronie. 

„Ale nie zważając na to wszystko, 
co wyżej powiedziano, pomijając o- 
koliczność, kto jest sprawcą i wyko- 
nawcą zamachu, stwierdzamy na tem 
miejscu to, co stwierdzaliśmy już kil- 
ka razy i co było ogłoszone w wspól- 
nym komunikacie trzech ukraińskich | 
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partyj w jesieni ub. r., a mianowicie: 
Ukraińskie zorganizowane społeczeń- 
stwo, które walczy legalnemi środka- 
mi o poprawę losu swego narodu, 
zawsze wykluczało i wyklucza z poli- 
tycznej walki środki wszelkiego tak 
indywidualnego jak i masowego terro- 
ru i zamachów, bo te są w polityce 
niecelowe i w najwyższym stopniu 
szkodliwe. W następstwie tego potę- 
piało ono i potępia takie środki poli- 
tycznej walki, skądkolwiek one wy- 
chodziły i z jakichkolwiek płynęłyby 
motywów. Tem samem ono (sc. — 
społeczeństwo ruskie — przyp. Red.) 
nigdy nie brało i na przyszłość nie 
weźmie na siebie żadnej moralnej 
współodpowiedzialności za żadne akty 
terroru, którą to odpowiedzialność 
starają się mu narzucić niektóre pol- 


skie koła”. 


KOMUNIKAT UNDO I UPR, W 
SPRAWIE ZAMORDOWANIA Ś. P. 
HOŁÓWKI. 

„Egzekutywa Ukraińskiego Naro- 
dowo - Demokratycznego Zjednocze- 
nia i Prezydjum Ukraińskiej Parlamen- 
tarnej Reprezentacji, zebrane na „wspól 
nem posiedzeniu dnia 31 sierpnia br., 
rozważywszy sprawę atentatu na Ś. p. 
posła Tadeusza Hołówkę w Truskaw- 
cu i stanowisko polskiej prasy do tego, 
stwierdzają: 

1) Ukraińskie Narodowo - Demo- 
kratyczne Zjednoczenie zawsze prze- 
ciwstawiało się z zasadniczych mety- 
wów metodom osobistego czy maso- 
wego terroru, jako środkom politycz- 
nej walki. Dlatego i w danym wypadku 
Egzekutywa i Prezydjum Ukraińskiej 
Parlamentarnej Reprezentacji bezwa- 
runkowo i stanowczo potępiają akt 
morderstwa é. p. posła Tadeusza Ho- 


łówki bez względu na to, ktoby był 
jego sprawcą. 
2) Nie zważając na to, że zarzą- 


dzone przez władzę dochodzenia nie 
dostarczyły dotychczas dowodów, kto 
jest rzeczywistym sprawcą tragicznej 
śmierci Ś. p. Tadeusza Hołówki, ogół 
polskiej prasy z góry i bez żadnej 
podstawy przypisuje ją ukraińskim 
tajnym czynnikom, przyczem niektó- 
re organy prasy przerzucają odpowie- 
dzialność za to na społeczeństwo u- 
kraińskie, 

Egzekutywa UNDO i Prezydjum 
UPR. stanowczo zastrzegają się prze- 
ciw takiemu niesłychanemu wyprze- 
dzaniu wyników dochodzeń i prze- 
rzucaniu na całe społeczeństwo odpo- 
wiedzialności za uczynki jednostki”. 


Rekord pobożności. 


Granice wytrzymałości ludzkiej 
z dnia na dzień rozluźniają się, odda- 
lają się coraz bardziej i coraz szybciej 
od ogólnie przyjętych i uznanych po- 
miarów ludzkich możliwości. 

Ostatnio onja dostarcza nam 
ciekawego r du, tem ciekawszego, 
iż rzecz się ma nie na sali tanecznej, 
nie w szklanej trumnie głodomora, czy 
„bezsennika”, lecz przy grobie zmar- 
łego cesarza Japonji, gdzie dwudziestu 
kilku inwalidów modli się o lepsze 
jutro dla siebie. 

Wydano niedawno w Japonji de- 
kret, mocą którego wielu weteranów 
i inwalidów różnych wojen pozbawiono 
zasiłków, będących jedyną podstawą 
ich utrzymania, W odpowiedzi na to 
rozporządzenie, byli bohaterowie pod- 
nieśli bunt, ale bunt zgoła osobliwy. 

Otóż dwudziestu pięciu, wybra- 
nych na ochotnika, weteranów i in- 
walidów japońskich udało się na grób 
poprzedniego cesarza, by modlić się 
o uchylenie dekretu tak długo, aż rzad 
rozporządzenie swe cofnie. Pobożni 
wojacy wytrzymali na deszczu siedem- 
dziesiąt dwie godziny, nie jedząc przez 
ten czas i nie ruszając się z miejsca. 
Powiadają dzisiaj, iż wytrzymaliby 
znacznie dłużej, lecz byłoby to bezce- 
lowe, gdyż po upływie siedemdziesię- 
ciu dwóch godzin rząd japoński wpro- 
wadził do powyższego dekretu liczne 
zmiany, równające się w praktyce zu- 
pełnemu zniesieniu rozporządzenia. 


J. K. 
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Ogłoszenia urzędowe. 
IMC YTA JE 


E. 3622/30. Dnia 22 września 1931 o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w tut. Sądzie biu- 
ro rr licytacja 1/3 części kompleksu parcel 
gruntowych lkat, 752, 755, rola, 7535 754 
łąka gminy kat, Korszyłów - Pobrebce w Po- 
hrebcach położonego w niwie „do wojtowej* 
łącznego obszaru 4 ha o8 ar, 58 m kw, War- 
tość szacunkowa 2085 zł. Najniższa oferta 
1390 zł. Prawa, unicestwiające licytację, na- 
leży zgłosić w tutejszym Sądzie przed termi- 
nem licytacyjnym pod zagrożeniem utraty 
praw nabywcy. 6768 

Sąd grodzki. 

Zborów, dnia 29 sierpnia 1931. 


E. 4523/30. Dnia 14 września 1931 o gC- 
dzinie rı rano odbędzie się w tut, Sądzie 
biuro 11 licytacja 1/4 niewydzielonej części 
pgr. w niwie „okopy w Daniłowcach obsza- 
ru 1/2 morga, w granicach od wschodu Mi- 
chał Osedcia, zachodu Marja Masna, północy 
Paweł Masnyj, południa droga i 1/4 niewydzie- 
lonej części pgr. w niwie „Ruda“ w Daniłow- 
cach, obszaru 1 morg, graniczącej od wschodu 
Stefan Kozowyk, zachodu Stefan Masny, pół- 
nocy Andruch Baczyński, południa Mikołaj 
Nakoneczny. Wartość szacunkowa 237 zł. 
$o gr. Najniższa oferta 159 zł, Prawa, unice- 
stwiające licytację, należy zgłosić w tut, Sa- 
dzie przed terminem utraty praw nabywcy, 

Sąd grodzki. 6767 

Zborów, 1 września 1931. 


E. 283/31, Edyktr. Dnia 18 września 1931, 
godzina 9 przedpołudniem odbędzie się tw 
podpisanym Sądzie licytacja realn, whl, 650 
gminy Ostrowiec, połowy parceli gruntowej 
l. 877/1 w niwie „Hony stare“ w Winogra- 
dzie położonej. Wartość szacunkowa 556 zł. 
25 gr. Najniższa oferta 370 zł, 82 gr. po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi, Prawa, wo- 
bec których licytacja byłaby niedopuszczalna, 
należy zgłosić najpóźniej przed rozpoczęciem 
licytacji, inaczej pretensje tego rodzaju co do 
nieruchomości nie miałyby już znaczenia, 


Sąd grodzki, Oddział III. 
Gwożździec, rs lipca 1931. 


- 


6759 
E. 1949/30, Edykt. Dnia 16 września 1931, 
godzina 9 przedpołudniem odbędzie się w 
podpisanym Sądzie licytacja 3/20 części realn, 
whl, 255 i 256 gminy Soroka parcel grunto- 
wych lkat, ro81 i 1506 położone w niwie 
Czortorzyk i Żabokruki w Sorokach. War- 
tość szacunkowa 333 zł. Najniższa oferta 222 
zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi, Pra- 
wa, wobec których licytacja byłaby niedo- 
puszczalna, należy zgłosić w Sądzie najpóźniej 
przed rozpoczęciem licytacji, inaczej pretensje 
tego rodzaju co do samej nieruchomości nie 
miałyby już znaczenia. 6760 
Sąd grodzki, Oddział III. 
Gwożździec, dnia 15 lipca 1931. 


E. 2347/30. Edykt. Dnia 16 września 
1931, godzina ro przedpołudniem odbędzie się 
w podpisanym Sądzie licytacja 3/20 części z 
połowy realn. whl. 235 gminy kat. Soroki. 
Wartość szacunkowa 358 zł. 12 gr, Najniższa 
oferta 238 zł. 74 gr. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi, 6761 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Gwoździec, 29 lipca 1931. 


E. 3062/30. Edykt, Dnia 16 września 
1931, godzina ro przedpołudniem odbędzie 
się w podpisanym Sądzie licytacja połowy re- 
alności whl. 216 gminy Soroki. [Wartość 
szacunkowa 356 zł, Najniższa oferta 237 zł. 
36 gr., poniżej której sprzedaż nie nastapi, 

Sąd grodzki, Oddział III. 


Gwożdziec, 15 lipca 1931, 6762 


E. 2319/30. Dnia 30 września 1931 o godz. 
ro przedpoł, w Sądzie tutejszym biuro Nr. 7 
sprzeda się przez publiczną licytację realność 
whl. 2055 N. Mielnica 2/5 części pgr. 2696/57, 
na niej dom murowany w śródmieściu, War- 
tość szacunkowa 6.000 zł. Najniższa oferta 
4.000 zł, Poniżej najniższej oferty sprzedaż 


nie nastąpi, 6763 
.. Sąd grodzki, Oddział I. 
Mielnica, dnia 1 sierpnia 1931. 

E. 1464/33, Edykt  licytacyjny. Dnia 


19 października 193r o godzinie 9 przedpołu- 
dniem odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro Nr. 4 licytacja połowy realności whl. 
291 Oraz I/4 części realności whl. 292 gminy 
Borzęta, Wartość szacunkowa 3503 zł, 56 gr. 
Najniższa oferta wynosi 2335 zł, 70 gr., po- 
niżej której sprzedaż nie nastąpi. 6764 
. Sąd grodzki, 


Myślenice, dnia 31 sierpnia 1931. 


E. 1221/31. Edykt licytacyjny. Dnia 17 
października 1931 © godzinie 9 przedpołu- 
dniem odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro Nr, 4 licytacja 1/4 części realności whl. 
258. Wartość szacunkowa 495 zł. 45 gr, Naj- 
niższa oferta wynosi 330 zł, poniżej której 


sprzedaż nie nastąpi. 6765 
, Sąd grodzki. 
Myślenice, dnia 3r sierpnia 1931. 
E. 1197/30. Edykt licytacyjny, Dnia 16 


października 1931 O 9 rano odbędzie się w 
Sądzie grodzkim w Śniatynie w biurze Nr. 9 
licytacja a) realności objętej whl. 864 gm. 
Budyłów, wartości 902 zł, b) 1/4 części whl. 
261 gm. Budyłów, wartości 92 zł, c) 1/4 
części whl, 705 gm. Budyłów, wartości 6o zł. 
Najniższa oferta wynosi ad a) 6or zł. 34 gr., 
ad b) 61 zł. 32 gr. ad c) 40 zł, 6766 
Sąd grodzki, Oddział IV. 


Śniatyn, 3 sienpnia 1931. 
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GAZETA LWOWSKA z dnia 3 września 1931. 
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E. 498/31. Edykt licytacyjny. Dnia 2 paź- 
dziernika 1931 o godzinie 9 i pół przed po- 
łudniem odbędzie się licytacja realności lwh. 
638 gm. kat. Szczakowa, w tut. Sądzie Nr. 
biura 4. Nieruchomość powyższą oszacowano 
na 36.220 zł. Najniższa oferta wynosi 18.110 
zł, poniżej której sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd grodzki, Oddział I. 


Jaworzno, dnia 8 sierpnia 1931. 6729 


E. 6439/30/10. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Henryka Janiurka odbędzie się dnia 9 
października 1931 o godzinie 10'30 przedpo- 
łudniem w tut. sądzie biuro Nr. 12 licytacja. 
1) 1/4 whl. 3458 gm. Stryj składającej się z 
pb. i roli. Na parceli budowlanej stoi dom 
murowany parterowy kryty blachą, warstat 
masarski, dwie drewutnie i kurnik. Wartość 
szacunkowa 7.637 zł. go gr., najniższa oferta 
3.818 zł. 75 gr. 2) 25/36 whl. 556 gm. Stryj 
składającej się z pb. i 2 pg. Wartość szacun- 
kowa 9.158 zł. 25 gr., najniższa oferta 4.579 
zł. 13 gr. 3) 2/8 z 76jz40 części whl. 1513 
gm. Stryj składającej się z 1 pbr. i 2 pbud. z 
pobudowanym domem drewnianym gontem 
krytym i stajnią. Wartość szacunkowa 858 zł. 
o$ gr., najniższa oferta 379 zł. o3 gr. Jako 
przynależności ad 1. 2. i 3. parkan, studnia, 
i 41 drzew owocowych jakich wartość wli- 
czona do ceny szacunkowej. Poniżej najniż- 
szej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

Sąd Grodzki, Oddział IV. 
Stryj, dnia 20 sierpnia 1931. 6730 


XVI. E. 70/28. Edykt licytacyjny oraz 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na 
wniosek strony egzekwującej Kazimierza 
Knoblocha odbędzie się dnia 17 października 
1931 o godz, ro przedpoł, w biurze Nr, XVI. 
na zasadzie  niniejszem zatwierdzonych wa- 
runków licytacja następujących realności: 
księga gruntowa: gm. m. Lwowa lwh. x9o/ll, 
dz. Oznaczenie realności: Realność we Lwowie 
przy ul. Tkackiej 27, na której znajdują < 
r budynek dwupiętrowy, 2 budynki jednopię- 
trowe, 3 budynki parterowe z portjerką. 
Wartość szacunkowa wraz z  przynależ, 
178.986.53 zł. Najniższa oferta 89.493.26 zł. 
Do realności lwh. 190/HI. ks, gr, gm. m. Lwo- 
wa należą następujące przynależności jak mu- 
szle wodociągowe, okna i t. p. opisane w prc- 
tokułach oględzin, a oszacowane na 9.109 Zł. 
85 gr. Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi, 6754 

Sąd grodzki miejski Oddział XVI, 

Lwów, 22 lipca 1931. 


E. 862/30. Edykt licytacyjny, Na żąda- 
nie Tarasa Rogalskiego z Kruhowa odbędzie 
się dnia 19 października 1931 o godz. 10 
przedpołudniem w Sądzie niżej wymienionym 
biuro Nr. 25 licytacja 1/3 części whl. 416 
i 1/24 whl. 349 gm. Kruhów, Wartość sza- 
cunkowa 2086 zł, 15 gr. 6769 

Sąd grodzki, Oddział III. 

Złoczów, dnia 19 sierpnia 1931. 


E. 4389/30. Edykt licytacyjny. Na żą- 
danie Piotra Pańkiewicza odbędzie się dnia 
16 października 1931, godz, 9.30 przedpo- 
łudniem w Sądzie niżej wymienionym biuro 
Nr. ; licytacja realności połowy whl. 77 2m, 
Woroniaki, wartości szacunkowej 2677 zł. 
Ir gr. 6770 

Sąd „grodzki, Oddział III. 

Złoczów, dnia 18 sierpnia 1931. 


ROZMAITE OBWIESZCZENIA. 


I. 3. Cg. 296/31. Edykt. Strona powodowa 
Bernard Holländer we Lwowie przez adw. 
dra Hollandera w Tarnobrzegu wniosła skar- 
gę przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Józefowi Walskiemu, synowi Jana ze Stalów 
o 1.171 zł. zpn. I. audjencja wyznaczona zo- 
stała w tut. Sądzie na dzień 25 września 1931r 
godz. 9 rano sala Nr, 42/II jp. Ponieważ miej- 
sce Walskiego jest nieznane, przeto ustanawia 
się kuratora w osobie adw. dra Samuela Rei- 
cha w Rzeszowie, który będzie strzegł praw 
niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Wal- 
skiego w rzeczonej sprawie na koszt i niebez- 
pieczeństwo tegoż -— dopóki on w Sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi. 

Sąd Okręgowy. 


Rzeszów, 19 sierpnia 1931. 6733 


UPADŁOŚCI. 


Sa 82/25/31. W sprawie ugodowej Maksa 
Goldstauba, kupca we Lwowie, Krakowska 
16, z powodu zmiany projektu ugodowego 
z korzyścią dla wierzycieli, odracza się au- 
djencję ugodową na 10 września 1931, go- 
dzina 9, sala 2 tutejszego Sądu, Rutow- 
skiego 13. 672 

AE Sąd okręgowy. A 

Lwów 28 sierpnia 1931r. 


Sa 80/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Dawida Rappa wł, dru- 
karni w Nadwórnej. Komisarz ugodowy S. O, 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie. Zarzą- 
dca ugodowy Benzion Langsner kupiec w Na- 
dwónnej. Audjencja do zawarcia ugody w wy- 
mienionym Sądzie 6 października godz. ïo 
rano, Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 30 wrze- 
gnia 1931. 6744 

Sąd okręgowy, 

Stanisławów, 20 sierpnia 1931r. 


Sa 73/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Berty Fassberg kupcowej 
w MKałuszu. Komisarz ugodowy S. O. Stani- 
sław Bernstein w Stanisławowie, Zarządca 
ugodowy Józef Geller kupiec w Kałuszu. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym. Sądzie 15 września 1931 godz. Io rano, 
Czasokres zgłoszeń do 8 września 1931. 

Sąd okręgowy, 


Stanisławów, 31 lipca 1931. 6745 


S. 21/31. Otwarcie postępowania konkur- 
sowego do majątku Samuela Majera Wachtla 
blacharza w Buczaczu. Komisarz konkursowy 
S. O. Stanislaw Bernstein w Stanisławowie, 
Zarządoa konkursowy Dr. Szaja Hecht adw. 
w Buczaczu, Wierzytelności zgłosić do 18 li- 
stopada 1931. Pierwsze zgromadzenie wierzy- 
cieli 18 sierpnia 1931 11 rano, Audjencja roz- 
poznawcza 3-go grudnia 1931 1r rano Nr. 59, 
Sądu okręgowego w Stanisławowie. 6746 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 31 lipca 1931. 


Sa 87/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Jossla Herscha Kupfermana 
i Sali Kupferman kupców w Stanisławowie. 
Komisarz ugoodwy S, O, Stanisław Bernstein 
w Stanisławowie. Zarządca ugodowy Hersch 
Horowitz kupiec w Stanisławowie. Audjencja 
do zawarcia ugody w wymienionym Sądzie 
8 września 1931 godz. ro rano Nr, 59. Czaso” 
kres zgłoszeń do 1 września 1931. 

Sąd okręgowy, 


Stanisławów, 27 lipca 1931. 6747 


Sa 89/31. Otwarcie postępowania ugodo- 
wego do majątku Gustawa Nestla wł. drogu- 
erji w Stanisławowie. Komisarz ugodowy S, O. 
Stanisław Bernstein w Stanisławowie, Zarzą- 
dca ugodowy Samuel Gottlieb kupiec w Sta- 
nisławowie. Audjencja do zawarcia ugody 
w wymienionym Sądzie ro września 1931 godz. 
10 rano Nr. 59. Czasokres zgłoszeń do 3 wrze- 


śnia 1931, 6748 
Sąd okręgowy. 
Stanisławów 30 lipca 1931. 

Sa 79/31. W postępowaniu ugodowem 


Władysława Lewaka kupca w Stanisławowie 
wyznaczono ponowną audjencję na 17 wrze- 
śnia godz. 10 rano. 
Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 11 sierpnia 1931. 6742 


Sa 57/31. W postępowaniu ugodowem 
prot. firmy Instytut Wydawniczy „Renaissan- 
ce“ Ludwik Erdtracht w Stanisławowie wy- 
znaczono ponowną audjencję na 8 paździer- 
nika 1931 9 rano Nr. 59. 

Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 23 lipca 1931. 6743 


Sa. 29/31. W sprawie postępowania ugo- 
dowego do majątku Filipa Dunkla kupca 
w Stryju Rynck, audjencję ugodową odracza 
się na dzień 23 września 1931 godz, 10 przed- 
poł, w Sądzie okręgowym w. Stryju biuro 23. 

Sąd okręgowy Wydział I 


Stryj, 14 sierpnia 1931. 67": 
Sa I. 26/31, Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Mo- 


zesa Neumana, kupca w Krośnie, Komisarz 
ugodowy Dr. Stefan Wojnarski, sędzia Sadu 
grodzkiego w Krośnie. Zarządca ugodowy 
Dr. Wincenty Orlewicz, adwokat w Krośnie. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr. rr dnia 15 września 
1931 o godz, 11 rano. Czasokres do zgło- 
szenia wierzytelności do r5$ września 1931. 
Sąd okręgowy, Wydział I, cyw. 
Jasło, dnia 13 sierpnia 1931. 6771 
I S, 25/31. Otwarcie konkursu do ma- 
jąvku Amalji Eisner, handel obuwia w Kra- 
kowie, Florjańska 51. Komisarz konkursowy 
sędzia Sądu okręgowego Roman Łuczko. Za- 
rządca masy Dr. Jozua Schenkel, adw. w 
Krakowie, Wielopole 24. Pierwsze zgroma- 
zenie wierzycieli w niżej wymienionym 
Sądzie, biuro Nr, 52 dnia 24 lipca 1931 o 
godz. 9.30 przedpołudniem, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 30 sierpnia 1931. 
Audjencja rozpoznawcza w tymże Sądzie dnia 
I września 1931, © godz. 12 w południe, 
biuro 58. 6772 
Sąd okręgowy, Wydział I, cywilnył 
Kraków, 27 czerwca 1931. 


I. Sa so/31/i. Otwarcie postępowania 
ugodowego do majątku Teresy z Kaszniców 
Krzepowskiej w Krakowie - Dębiki, Polna 1. 
Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego 
Łuczko. Zarządca ugodowy Dr. Władysław 
Marekowski, adw. w Krakowie, Szpitalna 36. 
Audjencja do zawarcia ugody w wymienio- 
nym Sądzie biuro Nr, $2 dnia 23 kwietnia 
1931 r, o godz. rr przedpołudniem, Czaso- 
kres do zgłoszenia wierzytelności do r7 kwie- 
tnia 1931. 6773 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 14 marca 1931. 


I. Sa 132/31. Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Wiktora 
Fischlera w Bochni, Komisarz ugodowy Na- 
czelnik Sądu grodzkiego w Bochni Dr. Stefan 
Zapała, Zarządca ugodowy Dr. Gustaw Miil- 
ler, adwokat w Bochni, Audjencja do zawar- 
cia ugody w Sądzie grodzkim w Bochni dnia 
28 sierpnia 1931 o godz. ro. Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 25 sierpnia 
1931. 6774 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 4 sierpnia 1931. 


Sa 145/31. Edykt ugodowy, Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Abra- 
hama  Lipschiitza, kupca w Krzeszowicach. 
Komisarz ugodowy sędzia Sądu okręgowego 
Florjan Jaworski. Zarządca ugodowy Dr, Izy- 
dor Mayer, adwokat w Krzeszowicach. Au- 
djencja do zawarcia ugody w wymienionym 
Sądzie biuro Nr. 55 dnia 1 września 1031 0 
godz. ro. Czasokres do zgłoszenia wierzytel- 
ności do 29 sierpnia 1931, 6775 

Sąd okręgowy, Wydział I, cywilny. 

Kraków, 27 lipca 1931. 


Sa 141/31, Edykt ugodowy. Otwarcie 
postępowania ugodowego do majątku Hen- 
ryka Freya, handel towarów żelaznych w 
Krakowie, Lubicz 1. Komisarz ugodowy sę- 
dzia Sądu okręgowego Florjan Jaworski. Za- 


Sb. ? 


rządca ugodowy Dr. Michał Miinz, adwokat 
w Krakowie, Anny 2. Audjencja do zawarcia 
ugody w wymienonym Sądzie biuro 55 dnia 
3 września 1931 o godz, 11, Czasokres do 
zgłoszenia wierzytelności do 1 września 1931. 
Sąd ckręzowy, Wydział I, cywilny, 
Kraków, 5 sierpnia 1931. 6776 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 

T. 393/28. Edykt. Anrzej Łużnicki syn 
Antoniego, urodzony 1838 roku z Brzeżan za- 
ginął na Węgrzech w roku 1900. Wzywa się 
o udzielenie wiadomości o nim do 12 miesię- 
cy. 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, 23 października 1928. 


T. 394/28. Edykt. Marjan Łużnicki syn 
Antoniego urodzony 1862 roku w Brzeżanach 
wyjechał przed około 26 laty do Ameryki i 
nie daje znaku życia. Wzywa się o udzielenie 
wiadomości o nim do 12 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Brzeżany, 25 października 1928. 


T. 122/30. Ahafja Stadnicka, urodzona 
1889 w Zameczku, zginęła w Rosji, Celem 
uznania jej za zmarłą i rozwiązania małżeń- 
stwa, wzywa się, aby do roku od nia ogło- 
szenia udzielono wiadomości o niej Sądowi 
albo Drowi Maksymiljanowi Fabianowi, ad- 
wokatowi we Lwowie. 6725 

Sąd okręgowy. 

Lwów, 30 maja 1930, 


6731 


6732 


1 


T. 122/31. Wasyl Kancer urodzony 1883 


z Uhrynowa górnego, źołnierz zaginął w roku 

1915. Celem uznania go zmarłym uwiadomić 

Sąd albo kuratora Hrynia Teseszkuna w U- 

hrynowie górnym o zaginionym do 6 miesięcy, 
Sąd okręgowy, 

Stanisławów, 26 sierpnia 1931, 


T. 66/31. Matij Kostyk urodzony 1891 
z Delatyna żołnierz zaginął w roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd: 
albo kuratora Dr. Wierzbowskiego w Stani- 
sławowie o zaginionym do 6 miesięcy, 
Sąd okręgowy,  ! 
Stanisławów, 10 czerwca 1931. 


6749 


6750 


T. 124/31. Jan Giec urodzony 1877 z Ko- 
pańków zaginął roku r921, Celem uznania go 
zmarłym uwiadomić Sąd albo kuratora Dra 
Wierzbowskiego w Stanisławowie o zaginio- 
nym do roku. 6751 

Sąd okręgowy. 

Stanisławów, 18 lipca 1931. 

T. 328/30/4. Edykt, Fed Zubek urodz. 
20 lutego 1893 zamieszkały w Bohorodcza- 
nach żołnierz zaginął na wojnie od roku 1915. 
Wdrażając postępowanie celem uznania go za 
zmarłego wzywa się uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Dra Kowszewicza w Bohorodczanach 
o zaginionym do 6 miesięcy, poczem Sąd roz- 


strzygnie na ponowny wniosek. 67.2 
Sąd okręgowy Wydział I, 
Stanisławów, 14 października 1931. 
T. 117/31. Michał Newistiuk urodzony 


1887 z Trybuchowiec wyjechawszy 1912 r. 
nie daje znaku życia od 1918 r. Celem uzna- 
nia go zmarłym i rozwiązania małżeństwa z 
Marją Teterwak uwiadomić Sąd albo kurato- 
ra i obrońcę węzła małżeńskiego dr. Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 


1 roku. 7 


Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 23 lipca 1931. 6733 


T. 96/31. Onufry Kilipczuk urodzony 1875 
z Jabłonicy żołnierz miał umrzeć 1917 roku. 
Celem uznania go zmarłym 1 rozwiązania 
małżeństwa z Wasyłyną Tymofij uwiadomić 
Sąd albo kuratora i obrońcę węzła małeżeń- 
skiego dr. Wierzbowskiego w Stanisławowie o 
zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 7 lipca 1931. 6734 


T. 2/30. Iwan Szkwarek urodzony 1886 z 
Zubrzca żołnierz, zaginął roku 1914. Celem 
uznania go zmarłym uwiadomić Sąd albo ku- 
ratora Stanisława Kleszczyńskiego w Zubrz- 
nie, o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 15 marca 1930. 6735 


T. 105/31. Teodor Kobitowicz urodzony 
1897 r. z Niskołyz, podwoda armji rosyjskiej 
zaginął r. 1916. Celem uznania go zmarłym 
uwiadomić Sąd albo kuratora Józefa Hasiaka 
w Niskołyzach o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 
Stanisławów, 29 czerwca 1931. 6736 


M. 114/31. Józef Prochowicz, urodzony 
1895 z Weleśnicy, żołnierz, zaginął roku 1916. 
Celem uznania go zmarłym uwiadomić Sąd 
albo kuratora Jana Siwkę w Weleśnicy Gór- 
nej o zaginionym do 6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 

Stanisławów, xo lipca 1931. 


6737 


T. 421/31. Jać Łuczka urodzony 1880 z 
Wojniłowa, żołnierz zaginął roku 1919. Celem 
uznania go zmarłym i rozwiązania małżeństwa 
z Ołeną Łuczka uwiadomić Sąd albo kurato- 
ra i obrońcę węzła małżeńskiego dr. Wierz- 
bowskiego w Stanisławowie o zaginionym do 
6 miesięcy. 

Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 18 lutego 1931. 6738 


T. 107/31. Anna Srobniak urodzona 1893 
z Soroków wydaliwszy się 1917 r. nie daje 
znaku życia. Celem uznania ją zmarłą, uwia- 
domić Sąd albo kuratora dr. Wierzbowskiego 
w Stanisławowie o zaginionej do 1 toku. 
Sąd Okręgowy. 


Stanisławów, 29 czerwca 1931. 6739 


I 


śr. Ś 


2 wydawnictw perjodycznych. 


„Bluszcz. Tygodnik. Nr. 35 „Błuszczu” 
rozpoczyna się artykułem H. Naglerowej 
„Rozmowa z rodzicami“ W którym autorka 
z momentem rozpoczynającego się roku szkol- 
= wiąże krzepiące refleksje na przyszłość, 

Jastrzębska w art. p. t- „Mała olbrzymka” 
ami sylwetke nowoczesnej Angielki na pod- 
stawie powieści Wellsa „Strajk“. W dziale li- 
terackim spotykamy piękną, w klasycznej 
formie utrzymaną poezję ih Mortkowiczówny 
pie „Nasze wędrówki”, dalszy ciąg powieści 
„Za białą ścianą” J. Kwiecińskiej- -Korczakow- 
skiej, pięknie ilustrowane korespondencje A. 
Wyleżyńskiej „Ci co odjechali na srebrne wy- 
brzeże* i J. Kiewnarskiej „Morze i zboże”, 
miły obrazek z obozu przysposobienia woj- 
skowego p. t. „Cywile i my“ M. Podhorskiej, 


GAZETA LWOWSKA z dnia 3 września 1931. 
COO o a a ooo a pp ppc pp$ o o 0 0 


— sprawozdanie z książki Amerykanki o Pol- | z Warszawy. 


sce p. E. „Polska niezbadana”, recenzję z ,„Ki- 
na i miłości" oraz akrualja. W dziale prakty- 
cznym mamy artykuł z dziedziny sportu p. t. 
„Odznaka dla zwykłych śmiertelniczek* przez 
W. Prażmowską, „Nowoczesne stoły i biurka” 
J. Ginett-Wojnarowiczowej. „Gatunki grzy- 
bów i racjonalna ich eksploatacja” , przez prof. 
F. Teodorowicza, ,Jeszczę o gościnności”, o- 
biady dla pracującej inteligencji i przepisy 
AE Pani Elżbiety. W „Naszej Mówni- 
cy“ głosy czytelniczek w sprawie zorganizo- 
wania pomocy najbiedniejszym oraz Zrefor- 
mowania wystawności naszego życia. Całość 
numeru przedstawia się barwnie i interesu- 
jąco. 


Instytut spraw społecznych. 


Instytut Spraw Społecznych, które- 
go zebranie konstytucyjne- odbyło się 
w tych dniach, rozpoczyna już swą 
działalność. Jako założyciele tej insty- 
tucji figurują: Związek Zakładów Ü- 
bezp. Prac. Umysł. w Warszawie, O- 
gólnopaństwowy Związek Kas Cho- 
rych w Polsce, Zakład ubezpieczenia 
od wypadków we Lwowię, Zakład u- 
bezpieczenia na wypadek inwalidztwa 
w Królewskiej Hucie, Zakład ubezp. 
od wypadków rolnictwa w Poznaniu, 
Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu 
i Ubezpieczalnia Krajowa — Wydział 
ubezpieczeń od wypadków w Poznaniu, 


W myśl treści par. 2 statutu, Insty- 
tut prowadzi badania naukowe, prace 
propagandowe i i pedagogiczne w zakre- 
sie ochrony pracy, ubezpieczeń społe- 
cznych, rynku pracy, bezrobocia itd., 
a przedewszystkiem do zadań jego na- 


Co usłyszymy przez 
radjo? 


(Audycje własne Rozgłośni Lwowskiej 
oznaczone drukiem półdustym). 


Czwartek, 3 września. 


LWÓW (381). Godz. 11.58: Retransmisja 

ygnału czasu z Obserwatorjum Astronomi- 
A w Warszawie, hejnału z Wieży Ma- 
rjackiej w Krakowie. 12.05: Odczytanie 
programu na dzień bieżący, — 12.10: Koncert 
z płyt gramofonowych. Płyty z firmy Kain 
i Syn we Lwowie, ul. Kopernika 11. — 13.10: 
"Transmisja z Włarszawy. Urzędowy Komuni- 
kat Państwowego Instytutu Meteorologicznego. 
13,20—14.50: Przerwa. 14.50: Trans- 
misja z Warszawy. Komunikat gospodarczy, — 
15.10: Muzyka z płyt gramofonowych. 
Di 


| 


leży: badanie naukowe zagadnień bez- 
pieczeństwa i higjeny pracy, propa- 
ganda w „Aa zapobiegania nie- 
szczęśliwym wypadkom przy pracy 
i chorobom zawodowym, badanie za- 
gadnień z dziedziny ubezpieczeń spo- 
łecznych, prowadzenie działu muzeal- 
no-pokazowego, organizowanie kur- 
sów dla pracowników instytucyj sno- 
łecznych, prowadzenie działalności wy- 
dawniczej itd. 

Organami Instytutu są: rada zarzą- 


dzająca, dyrektor, rada naukowa i ko- 
misja rewizyjna. Rada zarządzająca 
przyjęła darowiznę, zaproponowaną 
przez komitet wystawowy działu Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, 
w postaci majątku pozostałego z Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej w Po- 
znaniu. 


OO WŁAD EERIE WY KEY PA YKK CY 1 KAYA AAC 


15.25: Transmisja z Warszawy. Odczyt p. t, 
„Djera w wieku starszym“ wygłosi p. Marja 
Morżkowska. 15.45: Lwowski Komunikat 
Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. — 
16.00: Koncert z płyt gramofęnowych. 
16.25: Pan Paar Mądrala* — humoreska p, B. 
Liwoczyńskiego. — 16.40: Muzyka z płyt rra- 
mofonowych. — 16.50: Transmisja z Krako- 
wa. Odczyt p. t. „Psychologia szkoły — tra- 
giczne konflikty“ wygłosi Dr. Józef Reiss. — 
17,10: Płyty gramofonowe. — 17.35: Transmi- 
sja z Warszawy. Odczyt, — :8:00: Arje i pie- 
śni polskie w wykonaniu p. Jadwigi Heyno- 
wej (sopr.), p. Jana Romanowskiego, art. ope- 
ry (bas) oraz utwory fortepianowe w wyko- 
naniu p. Celiny Wohlman, akomp. p. Tade- 
usz Seredyński, 19.00: Rozmaitości, 


19.20: Pogadanka literacka p. Idy Wieniew- 
skiej. — 19.40: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. — 19.50: Transmisja z Warszawy. U- 


rzędowy Komunikat 


Państwowego Instytutu 
Meteorologicznego. 


TORD 


RUFUS KING. 


ka zgubi 


mym kursie. 


Przekład autoryzowany z angielskiego. 


Valcour zdał sobie sprawę, że u- 
$miecha się trochę idjotycznie. 

— To długa historja — rzekł, — 
Później ją panu opowiem. 

— To jakieś zdrobniałe imię? 

— Tak, kapitanie — odparł Val- 
cour, broniąc się zamętowi uczuć. — 
Spieszczone imię mordercy. 

— Niech pan nie żartuje w takiej 
chwili. Co ja pocznę bez tego złota?... 
Proszę wejść! 

Drzwi otworzyły się i wszedł Pe- 
ters z głową okręconą mokrym ręczni- 
kiem nakształt turbanu. 

— Co ci się stało, Peters? — zapy- 
tał kapitan. 

— Dostałem w łeb, panie kapitanie. 

Kapitan zacisnął kurczowo pałce na 
poręczach krzesła. 

— Nie doprowadzaj mnie do sza- 
leństwa — rzekł. 

— Święta prawda, panie kapitanie. 
I Peters, który miał skłonność do dra- 
matycznych efektów, zerwał ręcznik 
z głowy. — Niech pan kapitan spojrzy 
na ten guz. 

Kapitan Sohme nie był wraz Aka na 


w nadesłanem 


guzy. Dał znak pochylającej się głowie, 
aby się cofnęła. 

— Mów, jak się to stało! — krzy- 
knął. 

— Jakto, panie kapitanie? 

— No, „ak się to stało? Kto cię u- 
derzył? 

— Skąd ja mogę wiedzieć, panie 
kapitanie? 


-— Jak — przestań skręcać ten 
przeklęty ręcznik i słuchaj, co do cie- 
bie mówię — jakim sposobem mógł 


cię ktoś wyrżnąć w łeb i ty nie wiesz, 
kto? 

— Jak Boga kocham, panie kapi- 
tanie — stałem przy kole į nagle ze- 
mdlałem. Muszę iść i wsadzić łeb w 
wodę, 

Kapitan przyznał mu rację. 


— No, więc, poruczniku? — rzekł, 
gdy zostali sami. ; 
— Chciałbym zobaczyć, w jak! 


sposób było przywiązane koło 

rzekł Valcour. — Chodźmy? 
Wyszli z kajuty i i weszli na mostek 

do kabiny sterowej, Lina, której uży- 


to do związania koła sterowego, leża- 


i 


Transmisja ' 
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| 
| 
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Komunikat Państwowego Urz, 
Wych. Fizyczn. i Państw. Związku Sportowe- 
go. 20.00: Transmisja z Warszawy. Pra- 
sowy Dziennik Radjowy. — 20.10: Transmisja 
z Warszawy. Komunikat sportowy I-szy, 
20.15: Transmisja z Warszawy. Muzyka lekka. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. Sta- 
nisława  Nawrota, Mieczysław Fogg (bar.) 
i Marja Wiłkomirska (akomp.). BAS 
Transmisja z Warszawy. Słuchowisko. 
22.00: Transmisja z Warszawy. Feljeton p. t. 
„Dusza żołnierza“ wygłosi kpt. Apolonjusz 
Zarychta. — 22.15: Transmisja z Warszawv. 
Dodatek do Prasowego Dziennika Radjowego, 
— 22.20: Transmisja komunikatów z War- 
szawy. 22.25: Odczytanie programu na 
dzień następny. — 22.30: Transmisja z Kato- 
wic. Koncert solisty. — 23.00—24,00: Muzvka 
lekka i taneczna z teatru Variete „Bagatela“ 
we Lwowie. Orkiestra pp, Leopolda Striksa 
i Mieczysława Hartenberga. 


Sto lat temu. 


Kronika Powstania Listo- 
padowego. 
(2 września 1831 r.). 


Do naszego wodza naczelnego przybw: 
parlamentarz od rosyjskiego gener. Witta, 
który prócz listu, przywiózł ze sobą odezwę 
cesarza Mikoiaja do Narodu polskiego oraz 
plik gazet zagranicznych. W liście gen. Witt, 
dowódca przedniej straży armji rosyjskiej 
wskazuje na przykre następstwa, jakie po- 
ciągnąłby za sobą dalszy opór ze strony pol- 
skiej, Odezwa zaś cesarza Mikołaja kończy się 
następującym wezwaniem:  „Powróćcie do 
obowiązków, zrzeczcie się szczerze zbrodni- 
czych zamiarów, a I ny gotowi was przy- 
jąć. Ojcowskie uczucia...  naszemi krokami 
kierować będą”, 

Gazety zagraniczne donosiły o wybuchu 
wojny między Holandją a Belgją, której Fran- 
cja udziela czynnej pomocy, Wiadomość ta 
miała stanowić ostrzeżenie dla Polaków, że 
w takiej sytuacji na zachodzie Europy, na 
pomoc zagranicy liczyć nie mogą. 

Jednocześnie, powołując się na oświad- 
czenie francuskiego ministra spraw zagranicz- 
nych, że Francja nie może nieść pomocy Po- 
lakom, radykalny dziennik warszawski, zbli- 
żony do stronnictwa Lelewela, zaznacza: 
„Wymowna odpowiedź naszym dyplomatycz- 
nym żebrakom“. 


Notowania giełdowe. 


GIEŁDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, 1 września, 
CZEKI: Amsterdam 286.70, Belgrad 12,54 
i 1/4, Bruksela 99.15, Bukareszt 4,21 i 1/2, 
Kopenhaga 189.75, Londyn 34.53 i 3/8, Ma- 
dryt 64,80, Medjolan 37.18, Nowy Jork 
709-95, Oslo 189.75, a. 27.85, Praga 21.02 
i 1j4, Sofia 5.144, Sztokholm 190.10, War- 
Szawa 79,45—173.00, Zurych 138.35. 
BANKNOTY: Berlin 168.ro, Bukareszt 
4,20, Londyn 34.44. Nowy Jork 712.—, Praga 
20.99 i xr/2, Zurych 138.—, 
AKCJE:  Dunaj-Sava-Adrja 90—, Losy 
tureckie 10—, Wiener  Bankverein  14.—, 


ła w kącie na podłodze. Valcour pod- 
mósł ją i obejrzał. 

— Co pan sądzi o tych węzłach, 
kapitanie? — zapytał, — Czy one są 
prawidłowe? 

— Prawidłowe? 

Tak. To znaczy, czy były zro- 
bione przez żeglarza? 

Kapitan Sohme spojrzał na splata- 
ny sznur. 


— Nie — rzekł, 

— Żeglarze nie robią takich wę- 
złów? 

— O, nie! 


— Czy pan mi pozwoli odciąć Ka- 
wałek tej liny? Valcour wyjął z 
kieszeni scyzoryk. 

— Ależ naturalnie. Naco to AE 


— Muszę zachować te węziy. 
Valcour odciął węzły od liny i scho- 
wał do kieszeni, — Należy przy puścić, 
Że raczej któryś z pasażerów jest ich 
autorem, niż ktoś z załogi, 


Odeszli od steru i zaczęli schodzić 
na pokład, W połowie schodów kapi- 
tan przystanął i rzekł: 

— Powiem panu, że zmieniłem 
zdanie. ira sprawa zaczyna się wyja- 
śniać, Guzy i kradzież złota należą do 
zjawisk zrozumiałych, Przeprowadzi- 
my to śledztwo, o którem pan mówił 
przed lunchem, przeszukamy cały o- 
kręt i zrewidujemy wszystkich pasa- 


Nr. 202 


Escompte  Niederosterr, 149,—,  Poldihiitte 
75—. Landerbank 20.25, Bank Hip. Lwów 
16.—, Nationalbank Oesterr. 334—, Dunaj- 
Sava-Sidbahn 11.65, Galiz, Karpathen 1.02, 
Alpino Montages t1r.—, Berg- und Hütten 
403.—. 


Ostatnie wiadomości 
giełdowe. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 2 września, 
PAPIERY PROCENTOWE: 


1 3% EGZ. 
budowl. 31.25, 4% poż. inwest. 83.25, 4% 
poż. konwers. 44.50 6% poż, kolej. 68.00— 
69.00, 7% poż. siabil, 68.00—69.25, 

WALUTY: Dolary 8.92.5. 

DEWIZY: Beleja 124.44, Holindi 360—, 
Londyn 43.39.5, Nowy jork 8.92.3, Paryż 
35.01, Szwajcaria 173.83, Wiedeń 125.50, 

AKCJE: Bank Polski zx2,— Liipop 
14.50, 


KOLEJ LOKALNA PRZEWORSK- -DYNÓW 
SA 


m © GOSZ E N ITE 


XIX ZWYCZAJNE WALNE ZGROMA- 
DZENIE Spółki Akcyjnej „KOLEJ LOKALNA 
PRZEWORSK - DYNÓW odbędzie się dnia 
17 września 1931 O godzinie 12 w południe 
w lokalu Kierownictwa eksploatacji w Prze- 
worsku z następującym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności, oraz sprawozdania Rady Nad- 
zorczej o zamknięciu rachunków za r. 1930 
i udzielenie absolutorjum Zarządowi i Radzie 
Nadzorczej. 

2) Oznaczenie wartości znaczka obecno- 
ści dla Członków Rady Nadzorczej na rok 
1932. 

Warunki prawa do głosu na Walnem Zgro- 
madzeniu 


określa $ 20 nowego statutu 
Spółki. 6597 
Lwów, dnia 17 sierpnia 1931. 
ZARZĄD, 


MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salonowe, biurowe 
kuchenne, solidnie wykonane poleca 


MIEJSKA WYSTAWA 


Lwów Plac Halici 106. — (w podwórzu). 


ZARZĄD Kasy Chorych m. Lwowa ogłasza 
konkurs na przeprowadzenie robót 
inwestycyjnych w budynku Kasy przy ul. 
Brajerowskiej 8.  Bliższych informacji u- 
dzieli Kierownik Referatu Gospodarczego 
Kasy Chorych m, Lwowa, ul, Brajerowska 
$, II p, — Kcmisarz zarządzający: Dr. 
Józef Marczyński. 6758 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę rejestra- 
cyjną Nr. TR. 36024. — Stanisław Mi- 
kiety ietyn. 6726-3 
UNIEWAŻNIAM ` zgubioną legitymację szo- 
ferską na nazwisko Klemens Długaszewski. 


UNIEWAŻNIAM zgubione prawo jazdy 
i dowód osobisty na nazwisko Otton Bar- 
szczowski. 6797 


zerów i załogę. Teraz już wiemy przy- 
najmniej, o ce idzie I co należy zrobić. 

Valcour uśmiechnął się bez hu- 
moru, 

— Przeciwnie, kapitanie. Ze wszyst- 
kich dziwnych wypadków, jakie się 
zdarzaly od początku tej sprawy, ten 
jest najbardziej niezrozumiały í naj- 
bardziej dezorjentujący. — Zeszli na 
mroczny pokład. Za burtą rozciągała 
się płaska, ołowiana powierzchnia mo- 
RER — Zamieniamy się na miejsca. 
Niedługo ja zacznę pana przekony- 
wać o istnieniu t, zw. „sił. 

— Może się pan śmiać 
ku! 

Określoność wypadków i możność 
przedsięwzięcia normalnych środków 
przeciwdziałania dała kapitanowi zdro 
we samopoczucie, A obawiał się już, że 
jest bli b oblędu. 


Ja się nie śmieję. kapitanie — 
| odpari bardzo poważnie Va |cour, 
Muszę się przyznać, że ten jelen szcze- 
gól z uw'azaniem koła napełni! mnie 
dziwnym n:-rokojem. Czy pan kiedy 
doświadczał strachu bez wyraźnego 
powodu? 


, poruczni- 


— W dziecinstwie.. Później nie. 
e Ja go doświadczam w tej chwili 
— rzekł Valeour. 


(C. d. n.). 


CENA OGŁOSZEŃ: Za 1 wiersz a l-szpaltowy ko.umny 8-lamowej w ogłoszeniach zwykłych za tekstem) 15 gr. — za l wiersz milimetrowy l-szpaltowy kolumny 4-łamowe 


nekrologii 40 gr. — w kronice, repertuarze, na stronach tekstowych, w dziale gospodarczym, paski na stronicach tekstowych 60 gr. — po kronice $6 gr, na l-szei (pod 


nazłówkiem) BO ge — drobne ogłoszenis za słowo 10 gr. — drobne ogłoszenia kupno i sprzedaz za słowo 15 gr. — Cała strona: ogłoszeniowa 460 zł. — tekstowa 600 zł. — picrwsze 


(pod nagłówkiem) 800-zł. — Ogłoszenia tabelaryczne cyfrowe $0'/,, — zamiejscowe 300/, droższe. 


„Drukarasa Polska, Lwów, uL Chorężczyzny 17, tel. 29-r9, pod zarzędem Władysława Germana. — Należytość pocztowa opłacona ryczałtem 


